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SALA KLUBU KOPIFCK1CCU. W  c, wartek dn. 25 października o d - 
b ę d k ie  a i ę  KONCERT znanej śpiewaczki SoPstki Jega Cesarskiej Mości

FELU L IT  WIN Fi i pianisty EDDY K U S S .

Fortepian ze składu p. F . KUHK. Początek o god ■ ‘8 i p ó ł. w ieczorem  
BileL do.nabycia w księgarni \Y ł . Izikowskiego, Kreszczatyk Ni 35. 4643

SALA „U G N W A ”  w  poniedUałek 
In, 29-go październiki odbędz e się

znanego skrzypka 
 WACŁAWAKONCERT

K o c h a ń s k ie g o  i pianisty

Fort. fabr. B iuthnera ze składu J. K ERN TOPF i SYN, Początek o godz 
P i pół w. Bilety do nabycia w Księgarni W ł. Idzikow skiego Kreszcz. 35

Cyrk „ H i p p o - P a l a c e ” Mikolajowska 7,
Oziś d 24 pa/.dziernika w spaniałe cyrk. przedstaw ienie w 3-ch oddziałach. 
Pierwsze w ystępy pp. R a a .p in i-m u z y k , k low nów  i pp. K le in  ̂ n ap o w ie trz ­
nych gimnastyków. Z^pov'odu w ielkiego powodzenia jeszcze 1 raz bę­
dzie odegrana 

pantomina
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S a u r m  tw ierdzy, w alka zwierząt, wysadzenie w pow ietrze pociągu. Po­
czątek o g. .8 i pót wiecz. Ceny zwyczajne.

S P 0 R T IN G  P A Ł A C E
ROLLER -  SKATING RINK M ikołajowska 4 6. 

A n o n s .  W e czw artek  25 paźdz.

W i n r z ń r  n k ń ’' Pierw:23 i ścigi„ f T I O l s K U l  p tA II pań na szybkość

Konkurs eleganckiej jazdy w  parze damy z kaw alerem  
Konkurs damskiej jazdy z figurami.

Wyścigi pań z obręczami

Występy Rotczings Gerls 7 osób
Ceny zwyczajne. W ejście 50 kop. Stoliki 1 rb. 10 k. W rc tk i 50 k-^o. 
l)yr. I Szosznikow. ^
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MANDOLbNY, AiKRKYPCE, CRAMOFI NY i pTyLy. b łU fY  najrc mai- 
tszych w ydań i abonam ent nut. Poleca po cenach Dardzo um iarkowanych 
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tCreśzCzatyk 41. Bel-Etage.____________ ^83____________ Oddzhtł w  Baku.
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W Y STĘPY  SOLOW E: 
pp. L w o w e j fr. discuse; C i t i - M a k s  niem. discus ; H s r t i n ,  A r-  
to l«*s pp. M a n o e la  I z m a j ło w a ,  artysty w arszaw sk. kabaretu  

.„Momus" p B r o ń ó k f t  ę i > i in.
C o n f e r e n o i e r  A- A J e k a ie je « . .  

Kolacye 1 rb. 50. Stoliki bezpłatnie. Początek o ;o<lzinie WT5j 
i pół w ieczorem  4542

}-r C2 rniak fyt™ . :
mocz., (spec. kur, strioniem  płc.) od 
9 -1 2 , 5 - 9 .  Kob. od 1—2. W szyst 
spec. spos. kur. H ydr. e les  zak. lecz.
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się jako  n ajlep szy  ś ro d e k  p rz e c iw k o  
tym choroDom.
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« Według jedno 
głośnych zdań 
wybitnych u c l j - 
nych Odoi dos 
konale odpowia­
da współczes 
nym wymaga­
niom hygieny i 
wobec tego u- 
znany "osta ł 2 a 
najlepsty  ze 

w szystkich znanych dotychcza* pły­
nów d.i plókania ust. 4442

Połow iczny wynik w yborów  kijowskich 

nie upoważnia do tryumfu żadnej z grup, wal­
czących o reprezentację Kijow a. Nic zmieni ,n 
w  iczem przesądzonego przed laty pięciu ak­

tem z dnia 3 czerwca 1907 r. ugrupowania 
stronnictw, nie odbije się w niczem na 
przebiegu naszego życia m iejscowego, ujętego
*  niezmienne karby, zam kniętego w tych sa­

mych ciasnych granicach.
Pomimo to zarów no w K ijow ie, jak i w  

P e t e r s b u r g u  opinia losyjska  zrozumiała rezultat 
w yborów  kijowskich jako p o r a ż k ę ,  a w kijow ­
skim organie prawdziwie rosyjskiego hakaty- 
ztau bezskutecznie usiłowano zagłuszyć niekła< 
manc zgrzytanie zębami złe udaną radością 

z powodu powodzenia w I kuryi.
Nie crudno odkryć źródło tych uczuć. 

D ość jest zestawić liczby głosów , otrzymanych 
podczas w yborów  obtcnych i przed pięciu 
laty. W  pierwszej kuryi padło w ów czas na ki 
dydata opozycyi tp. Stradom skiego' 759 S^°
sów , na Procenkę 763 Z  tej liczby ubyło po 
U .ach pięciu kandydatowi opozycyi 3 głosy, P- 

Dem czrnko zaś uzyskał o 53 głosy więcej, 

w roku 1907 pt Procenko.

W  drugiej kuryi kandydatowi opozycyi 

przybyło 382 głosy, p. Saw ence— 159 głosów. 
O gólna więc zdobycz opozycyi w obu kuryach 
w ynosi 379 głosów  (382 —  3), zaś zjednoczo­

nej praw icy 212 (159 -j- 53I.
D robne to są liczby i same przez się nie'  

wiele mówią. Nie w yczerpują one jednak całe­
go rachunku. O koło 4,000 praw yborców -żydów , 
jako  nicposiadających .bezw arunkow ego* pra­
wa zam ieszkiwania w K ijow ie, usunięto od gło­
sowania, w którem  przyjm owali udział przed 
pięciu laty, nadto na parę dni przed w ybora­
mi 173 w yborców  pierwszej kuryi i 1,557 dru­
giej kuryi znalazło się poza nawiasem — nie mo­
gła ich .odszukać* w K ijow ie polieya. T raf 
szczególniejszy żrządził, że i w tym wypadku 
„nie odnaleziono* przeważnie żydów  i P0' 

laków.
W ten sposób około 6,000 w yborców , a 

tem co najmniej 5,coo w yborców  opozycyjnych 
nie m ogło przyjąć udziału w głosow aniu. Je­
żeli przyjmiem y pod uw agę, że frekw eneya na 
w yborach tegórocznych w ynosiła przeszło 60^ 
ogółu upraw nionych w yborców , dojdziem y do 
wnioaku, że z tych 5,000 .n ie  odszukanych* 
co najmniej 3,000 oddałoby głos na kandyda­
ta opozycyjnego, a wów czas otrzym ałby pan 
Iw anow półtora razy tyle głosów co p. Sa- 
wenko, a p. G rygorow icz-B arski m iałby nie­
wielką przew agę nad p Demczenką

W  tych niew esołych dla praw dziw ych ro- 
syan obliczeniach szukać należy źródła zgryźli- 
wości jednych i tryumfu drugich. Św iadczy to 
raz jeszcze, że dla pow< dzenia na w yborach me 
wystarczą automobile, że zaw ieść mogą okru­
tnie wszelkie rachuby na wszechpotężne, cudo­
tw órcze niemal poparcie, o ile się występuje 
pod sztandarem z okresu jaskiniow ego, w imię 
haseł, których urzeczyw istnienie możliwe jest 
tylko cudzym kosztem lub, co gorzej, na cudzej 
skórze.

Ż e  ludność K ijow a ma już dość tej orgii, 
zaśw iadczyła o tem w yraźnie podczas w yborów  
stąd gniew y i zgrzytanie.

Pomimo Siabego zainteresow ania sprawą

wy°orów , w jb^ rry poG cy stawili ,się w f; m 
r°ku dc urn licznie I karnie. S ili za raz po- 
wziętą uchwała, za głosem p o l s k i e j  d ecyzji. 

* to jest dla nas moment najcenniejszy. W  CDa- 

osie głosów, nawołujących do popar-Ia tej !ub 
°w ej gru p y , w yborca polski odszukał dźwięki 
m°Wy ojczystej i poszedł we wskazanym  przez 
n ‘ą kierunku, pomimo, że nie miał możności 
odbyć ani jednego zt brania przrdw ybor-

“ ego.

Dobrow olnych satelitów stronnictw rosyj- 

skich był0 znacznie mniej, niż zw ykle, a i ci 
byli znacznie mniej skłonni do popisyw ania się 
#wą rolą. Pod tym względem  w ybory niewąt- 
pliwLe itan ow iły  objaw dodatni i prryczyniiy 
SI  ̂ do zcem entowania i zjednoczenia żywiołu 

połskiegó, ■ w  naszych warunkach jfest 10 zdr- 
bJ CŁ Pierwszorzędnej w agi.

I lb m .

Co d<> ranie, to zamierzam uciec, nawet w ra­
zie, }< ś i próbę tę mam przypłacić życiem.

.Jesteśm y osadzeni w pew nego rodzaju 
zamkniętym obozie, szpiegują każdy nasz krok 
1 g fs t  i jesteśm y strzeżeni w dzień i w nocy 
przez kordon placówek. b la d z e  w ojskow e 
twierdzą nam, że to jest zw ykły środek ostroż­
ności, w celu zabezpieczenia nau od zabicia 
p* zez wojsko. Jedaem słowem jesteśmy trak- 
10* ani, jak  jacy  -atorżnicy, do tego stopnia, 
t r  wczoraj oświadczono nam, że będziemy mo­
gli p ły w a ć  do naszych m-tżonek i do rodzi 
có® po francusku tylko dw a razy tygodniow o 
1 te u tsze  L s‘y  ulegną jaknajściślejszej cen­
zurze* .

4 e u n « w « K

Wojna bałkańska.
Komunikat turecki.

długich a bezowocnych usiłowaniach 
okłamania 0pinii puDijcznej, rząd turecki zdo 
T 1 na, akt urzędowej szczerości. Był już 
czas d a j» y ższ_ po temu. Ż a  parę tygodni 
wypadiobj może (jonr,Sić Europie o zw ycię­
stwach w yznaw ców  Proroka już z brzegów  ma­
lowniczych A zvi Mniejszej pod opieką m aiy- 
narki ang id sk fej

Urzędowy optymUm nie omijs jednak 
.sukcesu* tureckiego w Skutari, dokoła które­
go zac śnią się z dniem każdym żelazne koło 
artyleryi czarnogórskiej, dlfc pozostałego zaś 
teryforyum  nIe zamjduje komunikat innej for­
muły, jąk apel do p o g o d ze n i się z losem 
i obietnica stoczenia jeszcze jednej bitwy pod 
murami Konstantynopola. T erai dopiero .z w y ­
cięstwa * tureckie ukazują się we w łaśiiw em  
świetle, z  szumnych prz chwałek o zw ycięst 
wacb naQ armią serbską, o zniesieniu armii 
bułgarskiej Qa p6łnoc od Kirk-K il:ssy, o zw y­
cięskim marszu arm;i  wysadzonej na brzegu 
Cza- ne£0 morzai p0z0Stały jako jedyne laury 
turecki- krw aw e żniwo na bezbronnych ime 
szkaócach zebrane pożoga i grabież, znacząca 
drog*- PQśpieszn(J ’U( ieczfci wyznaw ców  Proroka, 
a ob o l  tego mniej krw aw r, lecz Die mniej za­
szczytne zw yCj^stwa nad redaktorami pism zbyt 
prawdomównycn w Konstantynopolu i nad ko- 
respondęnfamł pism 2agranicznych w obozie 
tućećłfim.

Ostatnim aktem tej karyrry w ojskow ej 
miał być pogr0m chrześcijan w Konstantyno­
polu. Tu jednak przyszedł irreu cierpliwości 
urzędowej Europy. Interw encja posłów po­
parta ruchami floty wszystkich większych państw 
europejskich ostudziła animusz muzułmański 
Na razie musi on dać spokój ludności Caro 
grodu, aby powei;ować to sobie kiedyś przy
soosobno.<ci   ju t  w A zyi Mniejszej na o m  i a
nach łub innych .niew iernych* obywatelach 
T urcyi konstytucyjnej.

K orespondenci w  niew oli-

. p - Donohoc, korespondent w ojenny ,D » i 
ly Chronicie*, nadsyła z Czorlu list datowany 
z 14 pażdzJernika, *  którym uskarta się gorz­
ko na sposób, w jaki korespondenci1 traktow ani 
są przez turków,

.T rzydziestu  sześciu przeJs.aw icieli prasy 
zagranicznej, pisze en, są w iaściw ie więźniami 
w oboz e Abdulaba-baszy. Nasz-, sytuacya jest 
nader przykra i sposób, w jaki jesteśm y trak­
towani, stanow i pogwałcenie praw a międzyna 
rodowego, ponieważ turcy zatrzymują za pomo­
cą si<y zbrojnej ludzi, którzy n:.e są ich rie  
przyjaciółmi. Jeden z nas, fotograf angieJ-sii, znie­
chęcony brutainem traktowani m, zażądst sw ego 
paszportu. Spotkała go odmowa i oprócz tego 
zagrożono mu aresztowaniem w razie, jeśliby 
próbował uciekać. Przedstawiciele dzienników 
zw racają się do swoich rządów o uwolnienie 
z niewoli tureckiej i o przyw i ocenie wolności,

Z prasy rosyjskiej.
j^Czas jest taki, że pismom rosyjskim  w y­

pada dużo pisać o .  niepodległości Polski Nic 
dziwnego. Mówi się dużo o A u stryi, ciągle o 
A ustryi, muszą też pisma rosyjskie pewnego 
kierunku pii»ać ciągle coś takiego, coby godziło 
w A ustryę. W ięć Mienszykow obiecuje wykroić 
Polskę z Poznańskiego, Galicyi i— nawet K ró­
lestwa, a śladem jego  idzie .G o ło s M oskwy*, 
pinząc w os.atr ,m numerze między innemi, co 
nantępujr:

„1 olacy, czesi, cborw aci, Słoweńcy, bośmacy 
i wszystkie inne narody, k tóre m arzą o saraodziel- 
nem  polityczne n istnieniu, mogą je  otrzym ać tylke 
przy  pomocy Rosyi. Czyż to potrzebuje dowodów? 
I czyż potrzebuje także dowodów to, że Rosy* nie 
zamierz* w cale połknąć wszystkich prowincyi au- 
stryackich, ponieważ taki postępek byłby politycz- 
nem  szaleństwem . A w Polsce czyż nie rozumi :ją, 
że pogrom  Austryi, tc pierw szy i najważniejszy 
etap  do uwoln-enia ich rodaków  poznsńskich (!!). 
Czyi nic pojmują oni, że zwycięstwo A ustryi ozna­
cza nie tylko rozbićh* słow ian bałkańskich, ale i po­
grom  najniebezpieczniejszego i najsilniejszego wro­
ga wszystkiego, co antysłow  ańskie?

JedneiL słowem tylko istnienie Austryi 
stoi na zawadzie zapanowaniu istnego raju na 
ziemi dia narodów uciśnionych... P. M ienszykow 
zaś i tow arzy ze dążą jedynie do ich szczęścia 
i wolności.

rów. Zabalotovrany Guczkow nie przestanie być 
fiktycznym  kierownikiem frakcyi parlamentarnej 
Duch biza itynizrau przew rotnego nic zgadnie 
z upadkiem Guczkow a, Ma on trw ałe podstawy 
psychologiczne i zapew nia system owi Guczkow- 
skiemu tryumf na długie lata.

Teatr polski w Kijowie.

Jak ju t donosiliśmy pierwsze przedstawie­
nie teatru polskiego pcśw ięcone będzje czci 
Krasińskiego, przez w ystaw ienie .Irydyonjb*.

Następne z kolei przedstawienie wypełni 
najuowszy utwór utalentowanego dramaturga 
Kiedrzyńskiego p. t. ,G r *  S “rc*. Jest to naj­
świeższa nowość repertuaru Teatru Rozm aitoś­
ci, która w W arszaw ie doznała ogrom nego po- 
wodzeni *

Dalszy reperturr obejmuje cykl utw orów 
od literatury klasyctnej aż do najnowsc^ch 
dziel ostatni, j doby, tak oryginalnych, jak i 
tłumaczonych, z przeważnem jednak uw zględ­
nieniem literatury polskiej.

Nadto p. Rychłow ski zamierza szeroko 
rozwinąć dział przedstawień popularnych po 
C e n a c h  zoiżonych, które to przedstawienia ■ bę­
dą urządzane czę ścą  dla młodzieży, częścią dis ( 
warstw ludowych.

RepiT-tusr tych przedstawień będzie spe- 
cyalnie ułożony i zatw ierdzony przez Zarząa 
Tow. M ł. S  tuki.

2  powodu w yborów  w M oskwie, na któ­
rych G jczk o w  poniósł taką sromotną porażkę, 
piszą .R u sk ija  W iedom osti*:

hodzi tu, nie o dwa nowe mandaty, które 
przypadły  w udziale jednej z party i opozycyjnych, 
ale o stanow cze potępienie systemu, który pop iera­
ła reprezentow ana przez Guczkowa p a ry a . Na kim 
że się opiera teraz ten syUem, jeżeli -dstrychnęli 
się od niego w yborcy z p ierw s-ej kuryi miejskiej, 
jeżeli w sym patyach do niege zachwiani są w łaści­
ciel? ziem scy jeżeli na pełnom ocników  i w yborców 
od rosyan udaje się p rz e p ro w a d z i dogodnych dla 
rządu kandydatów  tylao dzięki bardzo skom pliko­
wanym  m achinacjom ? Rzecz oczywista, że pozba­
wieni w oli parochow ie głosują na wyznaczonych 
im kandydatów , gdzież jednak jest ta w arstw a lu ­
dności, i a  której chce sic oprzeć rząd?

„Kwestya ta pow staje teraz w  ca.ej objętości 
i w ym aga niedwuznacznej odpowiedzi".

O rgan październikowców moskiewskich
rG ołos M iskw y* nadrabia oczywiście miną 
i r szpisuje się o tem, jaką to wielką stratę po- 
noui społeczeństwo na skutek porażki Gucz­
kowa.

„Znaczenie polityczne dnia wczorajszego po­
lega na tem, że w Dumie nie Dedzie Guczkowa. Ze 
zw ycięstw a uad leaderem  związku 17 październi­
ka cieszyć się Dędą nietylko kadeci. Z większą 
jeszcze radością spotka wiadom ość o jego pora tce 
rząd ■ bye może za tę radość w ybaczone będą ka 
d< tom niektóre grzeszki.

„Z Dumy usunięto najniespokojniejszego czło 
wie :a, k*6>-y niem ało krw i napsuł przedstaw icielem  
w yjokiej biurokracyi. Opozycyjne bowiem  w y9tą- 
iieri'« Guczkowa nie były Dufenadą polityczii-, 
w  rodzaju fejerw erków  m eetingowych Rodicrewa. 
W aJiły one jak  cięźkim tm łotem , głos jego roz.egr.ł 
?ię po całej Rosyi, a trafne określenia pozostawały, 
jsk  pieczęć na tych, pod czyim adresem  były rzu­
cone.

„Teraz rząd może być zupełuie spokojny"
,U tro  R ' ssii“ organ przem ysłowców mo­

skiewskich pirze:

„Żegnany ehtodnem  milczeniem  oszukanej

KRONIKA.
4  « I •  r  ż  1 l  i  ;  k,

„iż aą (6 ) R afała A rchanioła 
|V r»  25 ,7 K ryspina.

W M hł* H a it i  •  (e ż i 7 k  00
W?i*e» » jeei* 4 w. 28.

Ołagetó Ji»t* a at. 28

L s l g « 4 g i i * y ^  N l « ł « p r i » g y .

6  l i s t o p a d a  n .  •!>

Roku 1456 Kazim ierz Jagiellończyk go­
dzi p . różnione Stany.

— Sprawa szpital? rzymsko katoiiekie- 
]0 Zarząd tow arzjstw a  szpitala rzymsko-ka

tolickiego w K ijow ie zw rócił się do prezydeafa 
miasta z następującem podaniem:

K ijow skie rzym sko katolickie T o w a rzy­
stwo j  loD roczyrności otrzymało od zarządu 
miejskiego w obrębie cyrkułu łuki?nowieefciego 
orzy ul. N agornej plac obszaru 900 sąż. kwadr, 
pod budowę szpitala. Obecnie wymienione T o ­
w arzystw o porzuciło myśl budowy tego szpita­
la, przekazując wykonanie sw ego daw nego pla­
nu nowemu Tow arzystw u, specjalnie w tym 
celu utworzonemu.

W obec tego, powołując się na wyrażone 
przez T o w a r z y s k o  dobroczynności zrzeczenie 
się w yżej wspomnianego placu, zarząd T o w a 
rzystw a szpitala rzymsko katolickiego pros’ o 
przelanie nań praw  na ów plac, nadmieniając 
przytem, iż tow arzystw o ma zamiar zbudować 
szpital znacznie większych rozmiarów, nir to 
było w planach T ow arzystw a dobroczynności 
i zebrało jut w tym celu około 120,000 rb. 
i olatego pożądane byłoby, aby miasto udzieli­
ło na ten cel obszerniejszego placu, m ianow i­
cie około 2,000 sąż. kwadr., za pomocą przy­
dzielenia do wyżej wym ienionego części sąsied­
niego (.ucu miejskiego, lub o iiarow aria innego 
w innem miejscu*.

Prezydent miasta przesłał powyższe po 
danie prezesowi wydziału gruntow ego S  D a 
bióskiemu z następującą adnotacyą .proszę 
udzieuć temu sympatycznemu dziełu możliwego

ca, P. Lera, L . B anka, F. Farberga i I. R c- 
zenfelda, oskarżonych o lichwę, zostałajodrc- 
czona z powodu niestawienia się do sądu 73 
św iadków na ogólną liczbę 192. \7 snyscy o- 
skarzerś, pozostający od 9 miesięcy w więzie­
niu prewcncyjnem , zostali wypuszczeni na w o l­
ną stopę za kaucyą w ilości 500 rubli cd 
każdego.

—  Wyst?Ł? k'j0W 8ka Przybył dc Ki- 
joart. w celu zapoznania się z warunkami przy­
szłej w ystaw y delegat rządu szw edzkiego, czło­
nek zarządu szwedzkiej a gen cji telegraficznej 
d r Etcel. W  ciągu dnia w czorajszego w to­
warzystwie architekta, w ystaw y p. F. W yszcń- 
akiego oglądał on plac w ystaw ow y.

—  D otychczas zorganizow ały się ju t przy 
komitecie w ystaw y 21 sekcyi, pozostałe 13 sek- 
cyi, przewidziane w programie, znajdują się 
leszcze w stadyum organ izacji W  celu oors- 
coyirąma ogólnego preliminarza oddziałów, ko­
mitet w ystaw y zw rócił aię dc nrezesów p o ­
szczególnych sekcyi z prośbą o pośpieszne na­
desłanie projrktów prelim inarzy wydaticów każ­
dej sekcyi.

Zgodnie z uchwałą sekcyi maszyn i na­
rzędzi rolniczych, komitet zwrócił się do w szy­
stkich pow iatow ych zarządów ziemskich nasze­
go kraju z prośbą o wniesienie pod o b ra-y  
zgrom adzeń ziemskich Kwestyi delegow ania na 
w ystawę włościan, po 1 od katdej gm iny dla 
zaznajomienia ich z najnowszemi ulepszeniami 
w dziedzini : rolnictwa.

—  Gmech dla szkoły sstuk piąKnych. Na
mocy polecenia rady C-;sarsk:ej Akadem i sztuk 
pięknjnh, zarząd kijowskiej szkoły sztuk pięk­
nych zw róc:i się do prezydenta miasta z proś­
bą o udzielenie 1,010 sąż. kw. placu w jarze 
O b*rr»atoryjnym f na miejscu daw nych szkółek 
miejskich pod budowę własnego gmachu dlr 
szk ły. Zarząd szkoły nadmienia pn ytem , i z 
ouaowa wspomnianego gmachu rozpocznie się 
jut z' wczesną wiosną.

— PrzyczyRy snoźni»nIa siętflegraaów
O a czasu przemienienia b:ura adresow ego do 
oow ego lokalu przy zjeździe Woznieweńsfcim, 
zaprzestano w ydaw ania inform acyi Łiurom te- 
leg/aucznym w każdej chwili pozt, zw ykłą ko­
leją, jak to praktykow ano w dawnym IcKalu. 
Wskutek tego rozaosiciele telegram ów zmusze­
ni są czekać w biurze razem ze zmyirią puL»icz.- 
nością na żądany adics często po pół godziny, 
a nawet^dłużej, co powoduje nie tylko o p ó ź ­
nienie tego jednego telegramu, lecz i szeregu 
innych, jakie były powierzone rozaosicielom

Naczelnik centralnego biura pocztowo-te- 
legrafićznego zwrócił się z tego powodu ze 
tkargąjjdo zarządu m iejskiego, który odnowie • 
dział na to, iż biuro adresowe pozostaje pod 
oezpośredniir zarządem policmajstra.

—  Z Dniepru. Podczas niespodziewanych 
mrozów, żegluga po Doieprze i Deśnie pom ię­
dzy Kijowem  a Czernihowem nie oyła przery­
wana, natomiast za Czernichowem była przer­
wana tylko od 3 3 — 15 t m. oDecair, wskutek 
odwilży, żegluga odbywa się wszędzie.

—  Wywłaszczenie. O głoszony został 
Najwj»zszy uaaz Imienny o wywłaszczeniu g ruo-

ped budowę linii kol-jow ych: 1) od stacyi 
Mironówka kolei Południowo-Zachodnich Gb 
przystanku K arapysze do miasteczku Bkgusł; wia 
gub. kijowsktfj; 2) od nieokreślonego^ jeszcze 
ostatecznie punktu liaii kolei Połudciowo-Za-

" o. ' “ ‘L-- -— , „— 1* • UUZlCilU LCU1U »V Iii DAiyLńUCHl U UilClU 1UUŁUWCKU
ny P o lh y c z n r j ^ Ś n io n y  iSz rządem  “i z c \ ” V- p o p a rcia  i -p rzysp ieszyć zreferow an ie  sn ra w y  
czeństwem  twórca partyi, a z nim razem i stworze- radzie m iejskiej".

—  0  licilWQ. W yznaczona na wczoraj 
w kijowskim sądzie okręgowym  sprawa M. Ra- 
d >wskiego, D. C h aw lin a, A . Najdorfa, S . Ż a l­

na przez niego party  a".
T en  ostatni wniosek jest przedwczesny. Do­

tychczas ju t obrano przeszło 50 październików-

chodaH i pomiędzy Kijow em  i B  jjarltą do mias- 
teczKa Hermanówki gub. kijowskiej; 3) od &U- 
cyi Pohrebyszcze kolei Pol -Zach. do miastecz­
ka Zasrków  z odnogami do cukrowni: Buhu- 
jów ka, C  :nh( fówka Dąbrowicka, Skom o-oszk’ 
K ąszptrów ka i Dziuńnów; 4) od stacy' M iro­
nówka lub R ckitno kolei Poł Zach. do m. 
Rżyezczów  z odnogą do m. K abarłyk gub. k i­
jowskiej; 5) rd  stacyi Rokitno do m. Stawisz* 
c z : z cdnogą do T a n sz e z y  i od stacyi Fun- 
duklejówka kolei Poł.-Zach. do m. Czehrynia.

Pomoc walczącym słowianom. D o 
programu obrad nadzw yczajnego gubernialnego 

omadrenia ziemskiego, atóre odbędzie się 
27 b. m. w łączony został dodatkowo wnio* 

_.-k w sprawie udzielenia pom ocy roateryalne} 
słowianom, walczącym  na Blizkim W schodzie.

— Narada* N a d. 26 października zw o­
łane zostanie posiedzenie ziemskie sekcyi w y ­
staw ow ej z udziałrn prezesów zarządów zie:n-* 
skich w celu rozpatrzenia projektu rozszerzenia
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progrAmu oddziału ziemskiego na przyszłoro­
cznej w ystaw ie kijowskiej.

— Statystyka epidemii. W edług Jarych  
m iejskiego w ydziału sanitarnego, w  ciągu ubie­
głego tygodnia w y p ad k ó w  tyfusu plamistego 
i brzusznego w  mieście nie byłe (w tygodniu 
poprzedzającym były 4 w ypadki tyfusu brzusz­
nego); tyfusu pow retnego było 2 w ypadki (po­
przednio 5), ospy 2 (poprzednio 1), dyfterytu 17 
(w poprzedzającym  tyeoduiu 30), szkarlatyny 33 
(poprzeć",, o 43I, odry 8 (przedtem 5), kokluszu 2 
(przedtem 6) i dyzenteryi 3 (poprzednio 1).

— Nominacya. Urzędnik do szczególnych! 
zleceń głów n ego zarządu rolnictw a i urządzeń 
rolnych Turczanow icz został m ianow any człon' 
ki ;m z raurenia rządu kijowskiej gufaerniałnej 
konrsyi do spraw włościańskich.

— Komitet do spraw chłodnictwa. O ne 
gdaj na posiedzeniu członków  Poł.-Zachodniego 
oddziału rosyjskiej izby  ekspertow ej postano 
w ioną utw orzyć komitet do spraw  chłodnictw a 
przy izDie eksportowej.

Po dłuższej dyskusyi przyjęto projekt st~ 
tutu, zakreślającego szerokie ram ki dla działal­
ności pow stającego komitetu.

Celem nowej organizacyi jest popieranie 
rozw oju sztucznego ochładzania i opracow y­
wanie zw iązanych z nicm kwestyi, W  tym 
celu komitet będzie dokonyw ał badań nat eo 
w yćh w dziedzinie chłodnictw a i jego stosow a 
riia; popierać będzie in ieyatyw ę osób i instytu- 
cyi pryw atnych zdążającą do rozwoju chłodni 
ctw a w  kraju Poł.-Zachodnim , urządzać odczy­
ty, w yd aw ać książki, broszury, biuletyny, pi­
sma i t. d. pośw ięcone sprawom chłodnictwa, 
urządzać dla Kraju Foł.-Zarhodniego zjazdy,, 
konkursy i w ystaw y oraz gromadzić m ateryały 
dia kongresów  m iędzynarodowych w sprawie 
chiodnict za, orga nizować i utrzym yw ać stacye 
dośw iadczalne i t. d,

P rzy  komitecie otw arte zostanie biuro te 
chniczno infoTmaeyjne celem udzielania rad  i 
w skazów ek dotyczących techniki i organizacyi 
chłodnictw a i t. d.

Pozatem  komitet w yznaczy sw ych pełno­
mocników i agentów  w różnych miejscowo' 
serach kraiu Pol.-Zrchodniego. W  zakres dzia­
łalności komitetu wejdą gubernie: kijow ska, po­
dolska, wołyńska, czernihow Ski i część p o P sw  
skiej, który ze w zględu na sw e interesy eko­
nomiczne C'ążą ku K ijow ow i.

Jako członkowie komitetu zgłosiły się na 
stępujące osoby:

Naczelnik kijow skiego komitetu rejonow e 
go A. Łukaszew icz. D. M argoliń, nrof. Kor' 
czak-Czepurkow skij, dyrektor banku ros. dla 
hsndlu zew nętrznego A- D obryj, oraz szereg 
innycn przedstawicieli ziem stw i najróżniej 
szych !nsty1ucyi cnłodniczych w  Darni cy, K ijo ­
w ie i t. d.

— ZAGINTONiT ROBOTNIK. Mniej więcej 
miesiąc temu znikł z Kijowa bez ś l a i i  rocotnik Fi­
lip Semagon, który mieszkał w  d. Nś 36 przy nl 
Wołoskiej. Poszukiwania zaginionego są dotychczas 
bezowocne

— POŻAR. W  J. 1 h 1 przy ul I  mitrowskiej 
w*7Ci«J się pożar w Diecarni E Ekaiallarca. Wbku 
tek zbytniego napalenia w piecu zapalił się 1 trfit 
w  suterenach. Ogień umiejscowiony został przez 
straż ochotniczą. Straty wynoszą około 700 rb.

—  NIEMIŁA NIESPODZIANKA. W  reb*au 
racy i Jegorow.1 przy ul. Milionowej' Cd N* 5) żoł­
nie..! IwŁfow ku p ił' sobie półbutelkę WóaKL Gdy 
butelkę odkerkowano, okazało r ę ,  że zaw\ 1 ona 
zwykłą wodę. O oszustwie rawi idomiono polićyę.

—  AR ESZTO W AN IE BEZ PR \ W N Y t  H Dn. 
aa października polieya dokonała rewizyi w  skła­
dach gotowych ubrań na Padnie. -Aresztowano przy 
tej okazyi 14 subjektów-żydów niemająCych prawa 
zamieszkiwania w  Kijowie.

Na Górnej Sołomence w  d. 1 polieya a 
reszto wał a a żydów nie mających prawa zamieszki­
wania w  Kijowie.

—  NOŻOW NICTW O. Na S. Polance koło 
d. Nł 5T na W . Golińskiego napadł niew idomy ra- 
buś i r.‘nił go nożem v piersi. Rannego Porotowie 
odwiozło do szpitala Aleksandrowskiego. RabuS 
umknął.

—  UPADEK Z TRAMWAJU. Schodząc z 
tramwaju wprost ul. Trynieńskiej C. Klapina po­
tknęła się i złam »ła sobie lewą nogę. Pogoto wie 
odwiczło poszkodowaną do szpitala Aleksandrow­
skiego.

—  N AG ŁA SMIERil. W  domu Nr ro na Mir 
nysa zaułku zmarła nagle 60 letnia staruszka L. 
Siemiątkowska. Zwłoki jej odesłano do prole- 
Itoryum,

—  ARESZTO W AN IE. Na D V rale ujętoIod­
dano w  ręce policyi A. Zagórskiego, który podniósł 
i przywłaszczył sobie portmonetkę upuszczona na 
uflcy przez M. Jaremienkę.

—  KRADZIEŻE Z Ę  STRYCHU. W  domn 
Nr 21 przy ul. Maryjsko Błlgowieszczenskiej srru- 
dziono ze jtrychu b eliznę S.TMiklzewcza.

W  domu Nr 36 prcy ul. Zylańskiej saradzio- 
no bieliznę A. Agiejew ej-

—  Z A  St RZF.DAZ WÓDKI. Wczoraj w  no 
cy koło domu Nr 44 na Kreszczatyhu aresztowany 
rortał T . Homarin, który handlował wódką rozno- 
izo i ą w  koszu.

—  KRADZIEŻE. W cz-raj w „ocy n l Śieh- 
n>*fc -trgu o.Tśdzionu sklepik z A  u w er K  Stan- 
kowej. Złodzieje prz« widrot.ali otwór w  ścianie 
i wyciągnęli Co par obuwia wartości około 200 
rubli.,

W  domu Nr 5 prry ul. Stułypma z mieszza 
ma M Sachobrusowrj skra Izlono mranie y u ,to-C: 
około r .o  rb.

W  domu Nr 5 ni Krzywym zaułku skradzic 
no uprząż B. Załkir 1owi z wozowni.

Przy ul. Maryjsko BłagowieszcźeńSkiej w  d. 
Nr 112 skradziono dn. 22 października wieczorem 
z mieszkania studenta W . Biszewa tosrb  gotówką, 
paszport i różne inne rzeczy.

W  domu Nr 133 przy tejże ulicy okradziono 
mitszl ■ nie N Ki lałmcka.

Na zjezdzie Wozniesienskim w  donau Nr 35 
skradziono właścicielowi domu A. Stefańówicżowf 
kilka kranów.

Z warsziaui ślusarskiego ŁS. Starowc |iieńKi 
skradziono w  domu Nr 58 przy ul. W. Dbrohoźyc- 
kiej instrumenty ślusarskie

W  domu Nr 16 prży tejże ulicy usiłowano 
dokonać kradzieży w  kinematografie ..Luks* Z ło­
dzieja schwytano rfa gorącym uczynku. Okazało 
się, że jest to A. Sorókin.

W  domu Nr 20 przy ul. Wwiedieńskiej okra 
d.ióno mieszkanie A . MTfrófańoWej.

W  Kijowsko-Pećzer Kiej łaWrze skradziono 
przyjezdnemu z pow. W innickiego P. Serbie pugi 
lares z pieniędzmi i dokumentami.

—  ZAM ACH Y SAMOBÓJCZE. Przy ul. Wfo- 
dzimierskiej koło d. Nr. 33 otruł- się amoniakiem 
jedna z „ciem nocnych" Tatjana IŁ Po uBżifflgniń 
pomocy lekarskiej, desperatkę odesłano |do szpifała 
Aleksandrowskiego.

W  d. Nr. 2̂ przy ulicy W.-'4> ' łerŚRiej 
otruł się WCzoraj i ar Solem Jan K. subjekt. W sta­
nie ciężkim przewieziono go do Aleksandrowskiego 
szpitala.

—  ZU CH W A ŁY  R A BUNEK. Da. 22 paź 
dziernisa na nasypie Eezakowskim koło dworca do­
konano neder zuchwałego rabunku Około g 9 ej 
wieczorem do wozu, którym jechała A . Niedzielska, 
wskoczył w  biegu niewiadomy rabuś, Rzezimieszek 
schwycił p. N. jedną ręką za gardło, drugą zaś 
w yrw ał jej z r-ki torebkę w  której było okclo 45 
rb. gotóWl ą, tasfępnic zeskoczył z r  o wozu i un? 
knął.

- P O Ż A R  NA T R A T W IE . Przed paru 
dniami na tratwie znajdującej się w porcie kijów 
skiń. zapaliła się Ludka. Na miejsca pożaru wyru 
szył "c rolski o d d z ia ł straży ogn:owej lecz w  rkcyi 
ratunkowej udziału nie bral, ooniewaź przed p rzy­
byciem straży ogień ugaszono. Budka spaliła się 
doszczętnie.

—  FIGLE AUTOMOBILU. Onegdaj na szo­
sie Brzet £ Litewskiej wpiost d. Nr. 19 automobil 
Nr. 60, kierowany przrz rzofera S. Stebichowa, 
wDadł na głuchego D. Stolarczuka, liczrCego, 70 
lat. Na szczęście skończyło się na lekkich p-tłu- 
Czenireh. Szofera pociągnięto do odpowiedz:il- 
ności.

—  NIESZCZĘŚL’ W E W YPAD K I. W  o. Nr. 
84 przy nl. Dmitro^skiej robotnik Ł, Łukjrnczenko 
s5 idł ze schodów 1 złamał sobie lewą nogę. Ode­
słano go do szpitsi a robotniczego Przy ul. Mfę- 
dzygórskie' w  d. Nr. 33 złamał Sobie obojczyk B. 
Gurewicz. „Pogotowie" udzieliło mu pomocy le­
karskiej.

—  RABUNKI W  SKLEPACH. Bandy zło 
dziejskie grasują wciąż w  mieście, Wczoraj w  no­
cy ograbiły one dwa sklepy na P» iolc: skład futer
E. Kasatnika w  d. Nr. 81 prry nl AłuksaDdrowskiej 
i skład Czapek M. Roz :ntura, w  d. Nr. 1 przy lii. 
Kiryłowskiej. Do pierwszego sklepu złodzieje Ho 
stali się pracz otwarty lufcik i p c  wynosili ze skle­
pu znaczną ilość futer. Pomimo, że km dzieżta zo 
stała dokonana na głównej ulicy Padołu, złodziei 
nikt nie zauważył i umknęli oni z łupem bez prze­
szkody. Kradzież została wykryta dopiero pc 
otwarein sklepu. Stratę obliczają na trzy tysiące 
rubli.

Do drugiego sklepu złodzieje dostali się przez 
wyłamane okno, skradli z niego kilkadziesiąt cra- 
prk futrzanych i zabierali się już do ucieczki gdy 
przy ul W wiedeńskiej spotkali się ze s^T^amk no­
cnymi, którzy puścili się w  pogoń za 2łodzicjwmi 
Jeden z nich zdążył umknąć, a drugiego 5 rszłowa- 
no z częścią łupu i z narzędziami złodzie/śkierri.

O kaz-ło się. że jest tr szeregowiec 13 roty, 
129 he tr bskiesro pnłkn piechoty (kwarerujecego 
w  Kijowie) K. Bogatko w.

— SAMOBÓJSTWO. W czoraj wieczorem r*. 
Piotrowskiej “ lei (obok Chateau) przechodnie spo­
strzegli leżącą bez zmysłów młodą, przyzwoicie 
ubrana kobietę.

Za wezwany lekarz „Pogotowia" skonstało-w tł 
otrucie Nieznajomą po udzieleniu pomo„y lekar­
skiej, odwiezicno do szpitala Aleksandrowskiego, 
w  drodze jednak nieszczęśliwa umarła.

—  DRAM AT RODZINNY W  domu Nr. 10 
przy ulicy Ryhalskiej student uniwersytetu Aleksan­
der K. nanił się amoniaku z Celem otrucia się. 
W ezwany lekarz pogotowia okazał młodzieńcowi 
pomoc i odwiózł gr do szpitala.

— K R W A W A  ZEM STA Wczoraj wieczo­
rem przy ulicy W.-Żytomierskiej obok domu Nr J4 
P. Doniec oblat? k\ a! em sfarczauyin swą ryw alkę
F. Piwczenko. Oparzenia okazały się bardzo ciężkie. 
Frawe oko wypalone.

Nieszczęśliwej udzielono pomocy lekarskiej 
i odwieziono do szpitala.

— SF A Ł SZ O W A N Y  W EKSEL. W  kijów 
.skiej filii rosyjskiego banku dla handlu zewnętrzne­
go złożono przed jakimś czasem dhi zalnka-owani?

weksel na j C~> rb. niejakiego MąCzyńSkiegc z żyrem 
radnego miejskiego Brzozowskiego.

Kiedy upłynął termin opłarenia wekslu, pier­
wszego w  Kiiow:e nie znal~zirno, zaś drugi oświad­
czył, iż weksel lest sfałszowany.

Pólicya śledcza wykryła, ie  weksel został 
sfałszowany przez m “kiera giełdowego Frejdiha, 
którego aresztowano: Frejdin prryzn ł się do winy.

Okazało się,, Ie szjjka do której należę! Frej­
din, sfałszowała Cały szereg weksli. Trzech w sp jl 
hiików ośzusta ujęto.
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Sergiusz Libow, adwokat; Tomasr Silański, kupiec; 
Jakub Połoński, adwokat; Grzegorz Kalichman, fa ­
brykant; Cz. Rogiń*ki, mżynier: I. Hercbr-g, prze- 
mvslowiec; Leon Żornieki, hupieC; Aj. Markraan, 
dyrektor; Karol Gulman, kupiec; Bi Cirtlnolat, fa ­
brykant; Jakób Kagan, ad-okat; H ;nryk Franks 
rot, obvwdtel; Fryderyk Wolf; A. Shaćzyński, oby­
watel; Z. Silbennan. inżynier; lakób Trachien- 
berg, fabrykant.

Ho*el Hosp pp. Sergiusz Kowalew, kupiec, 
Jerzy Sudtejkśn. of.; K. Starynkiewicz; W ale-tyn,” 
Poda: Olga Koszkir a; Aleksander B^ylirrg, kuDiec; 
Eugenja Poda; I.. Starynkiewicz; B. Fre.denbeCg, 
kupiec; Piotr Stonow, inżynier; KamT Czarnecki, 
obyw inel; Mateusz Ja/owlew: G. Tergijew; G.-ze- 
gorz Kronb : z  N. Popow; Piotr Żeleźniaków; A 
‘Ayłucki. kupiec: W iara Czumar1 owa: Kon? anf> 
BoDorykin; Michał Litwinienkó; Barbara Barono- 
w .. Al-kdanćer Suworow, ofic.

KRONIKA POLSKA,

Ziembiński, syn v*łaścićiela huty szklrnej i Dobro­
wolski, nauczyciel gimnastyki w  szkole handlowej 
męskiej.

Sprawę skierowano na drogę sądową.
Zrjśżie powyższe uniemożliwiło wydanie ca­

łego i.umeru „Przeglądu“.
Jest to niezwykły bądź co bądź wypadek 

,.w i“.żlijvości" amatorów g-y  teatralnej na kry­
tykę.

Krewcy „amatorzy" odpokotu ą, oczywiście, 
ciężko za taką „zabawę"

Z  gfa fd y o n k p o r n j .

Op«dy uo.owi M  we wuzy! tkieb rejonacU, 
oprócz vsch“ du i południowego wschodu.

Prz-ewidyWana pogod.: ubnizenie temperatu 
ry w  pasie północnym, temperatura zbl.żona no 
normy na zacnodzie. niewielkie mrozy ,* centrum 
i na wschod zie, przymrozki w  pasie póz nocnym, 
opady miejscami we wszystkich rejona :h oprócz 
skrajnej pół*?ecy oraz pasu połudaiuwego.

Z SĄDÓW.
Spćśrdony proces.

Duchowny prawosławny Makowrki, póćiągną* 
dr odpowiedzialności sądowej b. redaktora „Kijew- 
skich O tklibiw " K. Bazeje—ieza za umieszczenie 
w  Ns 140 „Kijewskich Otklików" z rohu 1911 &-ty- 
kułu p. t. „Dobry pasterz". Duchowny Makowsrij 
:zna! artykuł ten „a uwłaczający jego Czci. Pan B. 

będzie odpowiadkł z art. 1335 ust. kam.

P S Z ^ B C H A L f  BD K I J O W A ;

3 otei Continental: pp Luoi Cymbaieako, 
rz. r. st.; Eugenia Cymbalenko; Michał ks. Kura- 
kin; Aszon Awedo\z; Eryk Sandberg; Antoni 
Rappert, inżynier- August Japelj Ch Ferenson, 
kupiec; Włodzimierz Hausman, obywatel; Anarze’ 
Szczerba acw; E. Lewiński, adwotaf pr*’ rsięgły; 
Zygrouni Luwanowicz, z gub. lubelskie; W acraw 
Kryński, z Czerkas; Z. ZyJkind, kupiec; S. Zył- 
kind, kupiec; Jan Zaleski, adwokat przysięgły, z 2 y- 
tom itr:»; Konstanty Fndolski, pomocnik o wokatr 
przysięgłego, z Żytomierza; SeighiSL bar. Sireiger; 
A. iNelfman, kupiec; Stanisław Kuks_, inżynier, 
z Konot.; i  ^mitr Dawyćow, obywatel; Tsdwigi 
Biskupska, obywatelka, z Płoskirowa; Wilhelm 
Herman (.s, inż.

Grand-HOtel: pp. Józef Wiśniewski, z W ar­
szawy; lsn Bułhakow, adwokat przysięgły; Stefan 
leżewrki. obywatel ausfyacki, z zagrań.cy Aleksy 
hr. Bobrinssij marszałek d w o ru j. C M; Piotr Bci- 
risow. '

Hotel Franęois: pp. Konstancy Tichmieniew, 
ofieyalista; Marya Michajłówa; P. Kotenko; Z. Pio 
trowska, obywatelka, z gubernii chersońskiej; Terzy 
Piotrowski, obywatel, z gubernii cheisońsuej; Lu- 
cyan Gorbpwski, z W arszawy; Ignacy Mazurkie­
wicz, generał; Ernestyna Pokrzywnicka, z Bebech.

Hotel Frmitape: pp. Jan Kurnosow, rotm ; 
Anna-Ma agonn wa; Sergiusz Kalinin, cyroktor Cu­
krowni; Piotr Karpiński, ofic.; M icb.ł Drujecki, 
ofic.; Aleks mder Kurdiumow; M. Polakow, Lup., 
Sokrates Czajanow, gron.

h  ittel Hładyniuhc: pp. Michał Babkin oby­
watel; Jan Chkilfonow. Aleksander Szamotulski; 
Walenty Karcziolow; Miel ał Kryćk., artysta; Ste­
fan Wojciechowski, u- zędnik, z Warszawy: Zt>2ia 
Sadmok; Michał Miklaszewski' Klaudya SteDie- 
low a

Hotel Universal: p. Aleksander Simanowshi, 
z Białej Cerkwi.

Pa.ast-Hótel: pp. O. Kari, woj ; M. Idesęs, 
kupiec; Jakób RoSecf _ld kupiec., E. Sztls, kńpiee; 
Z Lewinstein, kupiec; E. Rabinowiez, kupiec; Ja 
kób Leszrzyński, kupiec, z Soshewcs; A . Liwazye, 
kupiec; M. Gilis, kupiec; Graegor: Pawzncr, kup.; 
L. Landwiger, feupieo; Grzegaifz Krasnyj, kUbicc; 
M. Kapłun kupiec; A. Perd “wajg, kupiec; Grze­
gorz Lurje, kupiec; M. Etiaszow. kupiec; Jai5b 
Rosental, kuniec; Szymon Kacnelson, kupiec; Na­
dzieja Segal;; I. Burger, kupiec; Jakób Razdolski, 
kupiec.

Graftd-Hótel Imperial: pD.' C. Nazarów ku 
t; Stefkipiec; Jan Pflfpow, adwokat; Stefa n IwaniCk z W ar­

szawy ; Bronisław Karpowicz, obywatel, z 8 amien 
Ca; B. Goicb’ tan. faorykant; Grzegorz Bronstcin, 
przods; N. Lewiant, fabrykant; Z. Wunstein, ku­
piec; Jan Szapiro; Grzrgcrz Rubmfajn, kupiec;

— Z f-w a  NauKowego warszawskiego
V7 dniu 12 b. m. odbyło się pod przew odni­
ctwem p. J. K  K ochan ow skiego pierw sze po­
w akacyjne posiedzenie wydziału 2-f“ó  Towar^y- 
s«wa N aukowego W arsz?w skiego, na którem  
w ygłosił p. Aleksander K rausnar odczyt pod 
tytułem: „W  spraw ie fundacyi naukowej Józe 
fa Aleksandra księcia Jabłonow skiego w ojew o­
dy now ogrodzkiego, w L ip sk u ' (T874— 1912). 
W  roku 1774  uczony magnat polek’ ks Pm ss- 
Jablonowski utw orzył w Lipsku T ow arzystw o 
naukowe sw ego imienia, którego źodani-.m mia 
ło być przyznaw anie corocznie medali złotych 
za rozpraw y z dziedziny bistoryi, nauk przyro­
dniczych i m atem atycznych, Fundurz żelazny 
na .en cel zabezpieczony zostuł na wieczne 
czasy na skarbcu i na dobrach miasta Gdań­
ska. Fundacya pom ieniona uzyskała zatw ier­
dzenie ze strony panującego podów czas ele.kto- 
Fa Fryderyka Augusta. M iędzy warunkam i sta­
tutu fundacyjnego na pieruszem  miejscu za­
strzegł ks. Jabłonow ski by rozpraw y z dziedzi­
n y hiytoryi p ośrięconem i były  brdaniom  w e­
wnętrznych dziejów  Polski, by do składu R ady 
nadzorczej nśleża' zaw sze uczony po’ a t. O w ą 
Radę nadżoreźą ustanowić miało gremium pro­
fesorów un.wersytetu lipskiego, lecz opiekunem 
iunaacyi mial hyc na s ie c zn e  czasy potomek 
w linii prostej rodu Pruss-J ibłonow skich, a w 
ich braku potome) w 'm ii kollateralnej, a naw et 
jedna z najstarszycn niew iast tegoż rodu. W a ­
runki te fundacy. w ykonyw ane były  przez czas 
niejaki po zgonie fundatora, a naw et jeszcze 
w  r. 1830. T o  warzy st wo jab łonow skiego  zw ró­
ciło się do naszego ów czesnego TowŁ.zystW J 
przyjaciół nauk z prośbą o współudział w w y­
borze tematu z historyi polskiej. L ecz z bie­
giem czasu, wskutek biernego Lacnow yw tnia 
się rodu Jabłonowskich w odniesieniu do fun­
dacyi antenata, T ow arzystw o  lipskie ] rzeisto- 
czylo się na fundacyę przew ażnie germańską, 
różną zupełnie od m yśli pierwotnej statutu.

S praw ę tę po poszukiw aniach, podjętych 
w archiwum padśtwowem  w Dreźnie, w yjaśnił 
w  ODŚzernym releracłe prelegent i opierając się 
na warunku końcowym  statutu, w edług które­
go, w razie naruszenia w czcm kolwiek jego  
rozpoiządzeń, potom to  w ie rodu Jabłonowskich 
będą mieć w ieczyste prawo uchylenia fu n dacy 
i przeniesienia jej w innym sk ładd e gdziein­
dziej, w ysnuł końcow y wniosek o konieczności 
podjęcia należytych kroków , by zasobna w 
środki pieniężne fundacya ks. Jabłonow skiego 
m ogła nadal istnieć i działać z pożytkiem  dla 
nauk1 i uczonych polskicn.

W  dyskusyi zabierali g łos pp. Aleksander 
Jabłonowski, Edward Bogus.aw ski, Erazm  Ma- 
jewkki, Marceli Hanóelsman, Franciszek Puia 
ski, I. T . Baranow ski oraz przew odniczący J. K  
Kochanow ski.

—  Pobicie relaktora. „Przegląd KieleCk:* z 
Soboty ukhzał atr tylko rr poło? te z-sysł-sgo „for­
matu", ćzęgo poWody dbjiścia kierownik piSmr. p. 
K. Modzelewski, w  ńąstępujący sposób:

W  piątek, o go-G 3-ej po p o ł, w chwili, kie­
dy kierownik „Przeglądu" przygotowywał rnate* 
lya ł do numi u sobotniego, r>o redakcyf wpa­
dło d w o *  awanturników, żądając wska: at ia au o- 
ra awykulu pou tytułem „Ecna Wieczoru Kraszew 
skiego".

Gdy p  Modzelewski odmówił wyjaśnienia 
napastnicy zaczęli w  spo-sóh grubijański pow sta­
wać pfzeciw autorowi rzeczonego artykułu, dowo 
dząc, że g rę  ażtfśtoró W należy zufwtfze cLWalie- a 
ńtgdy nie w ystępow ać z ndgoflą, Choćby najsłu ­
szniejszą.

P. Modzelewski oświadczył, że jest kierowni­
kiem „Przeglądu1 i, że wszelkie nretensye mogą 
uj'awn'ć n: tziń<>ch dziennika.

Wtedy napastrficy podnłeśl® gró», używając 
słów cl elżywyCk i w  fcońc-t obydwaj uderzył- la 
.skami kilkakrotnie p. K M. w gtowę, ogłuszając 
go aż do uif przytomności.

Stwierdzono, że napastnicy nazywają Hę: Jan

Ubiegły tydzień po spokojnem usposooieniu 
na początku, zaznaczy! Się znaćznem wzmocnie­
niem Cen kryształu. W  znacznej mierze wpłynęło 
na to nastanie mrozów, Co razem z niep< myślne- 
mi i bez nich warunkami kopania buraków, 
zmnszałc. do przypuszczeń, żc cukru będzie dale­
ko mmcj, niż przepowiaaały nawet (najwięcej pesy- 
mistyczn: obliczenia Przed ntdejściem mrozów
zawarto dość znaczne tranzzkćye po 3 rb. 84 kop*, 
następnie jednak ieny odrazu ordniosły się około 
10 kop. na pudzie, przy p< wściągliwem zaofiaro­
waniu sprzedawców Pźudtłkźyn idzie nader ospa­
le. W iele fabryk zmorzone jert pracować z przer­
wami, oczekując na dalszy dowóz buraków. Nie­
które rauneryc uruchomione byłv dlr przerobienia 
350 tys. pud.

Tem wi. lsze  ździwienie wywołało nagłe i 
niczem nieusprawiedliwione zwyżka swia lectw ce- 
syjnyćh we ś odę. Jeszcze w przeddzień notowa­
no je po 45 kop., z rana dawano już za nie 60 — 
óżF j kop., a w  Ciągu dnia zawar.o tran^keye po 
jeszcze wyższych cenach. Było to jearak zj 1 vis o 
ns.rdzo krótkotrwałe.

LrcyCzyny, jak jaj wpłyDęły na zw jTżaę cen 
kryształu, w  więaszym jeszcze stopniu w yw arły 
w pływ  na rynek raiioadayty. Przy określaniu Ce­
ny rafir.ady" trzeba było brać jeszcze pod uwagę 
drożyznę produkcyi w  r. b. Praca z przerwami 
kosztuje oczywiście znacznie drożej. I dl. tegc, gdy 
potwierdziły się obawy znacznego nieaobóru bura­
ków, rafinerye podniosły canę c 20 kop., te zaś, 
które rozpisały swą prcdukcyę do pdłowy listopa­
da, zupełnie wstrzymały sprzedaż rafinady. W obec 
teraźniejsjej koniunktury “ynku należy przewidy­
wać, iż w każdym bądź razie spodziewanej olbrzy­
miej nadprodukcyi nie bęazie i dla tego możliwa
jest dalsza zwyżka w  cenie rafinady.

W  ciągu ubiegłego tygodnie komisyr noto­
wań zSÓwiordżiła następująće tranzakeye:

1) 20,700 pudów krysetału, stałyi Krasnopol, 
po 4 rb na nsz'żi* mik (bańk R osyjski— moskiew­
skiej filii banku Międ/yńkiodowe^o);

2) 37,800 pudów stacyn Rylśk, po / rb. 5 k., 
na październik— li- top. d (bank Rosyjski—moskiew­
skiej fiTii banku Międzynarodowego);

3) 15,300 pudów, staęur Pohrebyszcze, 00
3 rb- 90 »op., na pnździernik - listopad (spekulant — 
Alirkinowi);

4) 50,000 pudów. par. Pohrebyszcze. po 4 rb., 
na listopad-irarzen (CharkoWskr; filia bankr Mię­
dzynarodowego- Mirkinowi);

5) 63,000 pudów, śtaeya R»chny, po 3 rb.
95ł/a kop., na listopad- grudzień (bank —  sdmmi- 
stracyi Towarzystw odeskiego);

6) 30,000 pudćw, -tnćva Czerkasy po 4 rb
5 kop. na listooad (bank Ziednoczony -  br. Tere- 
szczenko);

7) 25,200 pudów, s aóya Konotop. rc rb 
15 kop., na listopad-grudzień (bank Rosyjski —  
br. Tereszczenko);

8) 504OC pudów, stacya Krasnopol, po 4 rb. 
20 kop., na s*y<?2en—luty (bank Rosyjski— Azowsko- 
Oońsk,Amu bankowi handlowemu);

9) 20,250 pudów, siacya Michałcwskij Chu- 
.or, po 4 rb. 23b? kop., na giudzień— luty (bank 
Rosyjski— br. Tereszczeako);

10) 2u,ooo pudów przyst. Rżvszcaów, po 
3 rb. 95 kop., na październik (admiritśtracya cu­
krowni Rżyszczów- -br, Tereszczenko).

Świadectwa Cesyjne:
1) 25,000 pudów, do 61 kóp , na styczeń — 

luty (warszawska filia banku Międzynarodowego —  
kijowskiemu bankowi Piytratnemu);

а) 50,000 pudów, po 47,3 kop., na listopad — 
luty (ban/. Zjed ioczony —kijowi '.deusu bankowi Pry­
watnemu);

3) 61,000 pudów, po 5c kop,, n* kwiecień — 
ń aj (wlibcieiel cukrowni —  kijowskiemu bankowi 
Pryw  itnemu);

4) 20,000 nudów, po 50 kop., na listopad—  
grudzień (bank Zjednoczony—KijóWSMitmu bankowi 
Prywatnemu);

5) 25,ot i puaćw, po 51. kop., na grudzień —  
luiy (a»o sku.wśki. fina bżnku Międzynarodowego — 
kijowskiemu bankowi Prywatnemu);

б) T5,ooc. pudom:, po 50 kop., na styczeń (hr. 
1. Potocki—kijowskiemu bankowi Prywatnemu);

7) 20,000 pndów, po 571/2 kup, na styczeń —
luty (wiaściciei cusrowni —  kijowskiemu bankowi 
Prywatnemu);

8) 2̂ ,000 pudów, po óa1/, kop. na luty—ma­
rz :c (udrskz filii, banki Zjedmcźnnego—kijowskiej 
filii tegoż banku).

Piotr Cbnyijnorskl.
1 )

Jlislo rya
naiwna.

Jedyna w  życiu Kułaki ego  zasada brzm ia­
ła tak: „Takiem u, co ma łat dwadzieścia i jest 
malarzem, wolno w szystko". Prócz oryginalnej 
składni posiada ona jędrność i moc, z której 
wiele spłynęło i na właściciela. Jej copraw da 
zaw dzięcza K olski rozprutą od g ó ry  do dołu 
p e l e r y n  lcCz jej rów nież— czyn y o tak Wyso­
kiej próbie odw agi cyw ilnej, jak ustąpienie w 
M onacbium  miejsca w  tram waju damie, bez­
skutecznie w alczącej od kw adransa o utrzy­
manie stałej odległości m iędzy brzegiem swej 
sukni, a nogą sąsiada. Pow tarzam — działo się 
to w  Monachium- D ość, że w pewnej chwili 
K olski wstał i, tfąłdowan szy smutne okrycie 
w m ożliwie wdzięczne składki- zaprnDonował 
damie wejście do wnętrza, kierując jednocześ­
nie złośliw y uśmiech w stronę niespokojnej, a 
Szybko cofającej się nogi.

I tu zaszła rzecz niezw ykła. D am a odttó- 
w k i. N aw et na K olskiego m e spojrzaw szy, w y­
rzekła krótkie „M erc — i koniec. K olski o&iu- 
piał. M imo ironicznej radości całego tram waju 
i w yraźnego £ tryumfu „n ogi*, nie stało mu 
t :r c k  na c d # r 5t, pozostał na platformie, zmie­
szany i zły, czując botegnie śm ieszność poloże- 
nis. Po nam yśle zw alił a i* ę odm owy na braki 
sw ej garderoby— i zasmucił się głęboko. Szcze­

gólniej ta podia peleryna! „O czyw iście... roz­
walona, jak  stare pi ześcier&dłc! Ż eb y  choć na 
szw ie...* m yślał z goryczą, obrzucając zniechę­
conym  wzrokiem  w ykw intną postać niezna­
jomej-

Spojrzenia te nie przyi losly snodzi w?< 
nego ukojenia mimo urndy damy, którą K o l­
ski uznał momentalnie i bez zastrzeżeń. Z a ­
chowanie się pięknej pani oburzyło g o rtera bar- 
dżiej: m ożna patrzeć na kogoś lub nie patrzeć, 
ale umieścić a zrok na szybie o cal od czyjejś 
g łow y ■ udawać, że jej tam w cale niem a— to 
za wiele. „M yśli, ie  jak w łożyła różne tam koki- 
fioki, a ma niebrzydkie oczy, to już nie w ie­
dzieć co— św iat się kończy.. * rozumował, w y­
rabiając przytem  miny pełne pogardy i wśrie- 
ałośc\ by choć w  ten sposób strącić ze siebie 
ow e Juiby-niawidzące, a prześliczne źrenice. 
Bezskutecznie. O czy ani drgnęły. K olski od- 
Srrócił się uroczyście profilem i, pogw izdując 
z obojętnością, rozpoczął wielokrotne o d cz y ty ­
wanie napisu „A lles besetzł*. Naraz poczerw ie­
niał z gniew u, jak burak. Dama m ierzyła go 
teraz od stóp do głów  z zsjęciem  i powapą, 
niby w bijając sobie w pamięć wszelkie Szcze- 
póły jego  ubrania: czuł te spojrzenia, jsk  w y ­
ciągnięte macki, to ntf piersi, to na szyi, to na 
nogach... Nie obeszło jej wcale, że właśnie 
strój jest najtkliwszym  punktem obrazy u K o l­
skiego, Już, już miał posazać jej jęryk, jak 
długi, W ymawiając przytein sakramentalne 
„aaa*..., g dy tram waj stanął. Dam a spojrzała 
Kolskiemu prosto w  oczy, przelotnie, a głę­
boko, i szybko zbiegła na ulicę.

K nlski za nią. „Nie, nie w ykręcisz się 
siadem *, m edytował ze zm arszrzonem i brwią 
m;, prąc się naprzód olbrzymietni kroczySkami 
C o  praw ds, trudneby mu przyszło wytłóma- 
czyć dokładnie, z czego .łę dama ma w ykręcać

— była to raczej groźba natury ogólniejszej, 
częściowo w yw ołan a podziwem , jaki w nim 
wzbudziła jej kształtność, bardziej n a  ulicy 
sw obodna i zw ycięska. „O sioł, panie, B ra­
ni anti— to ci dopiero architektura! Ecfc!* K o l­
ski westchnął. D o gniewu dołączyła się teraz 
obawa, by idu nie znikła w jakiej bramie, bo 
w tedy co? Z os.anie ze sw ym  oburzeniem, Jak 
chart pćd lasem A  musi przecie jej nagadać- 
postanowił i dotrzym a. H e, bo! . on, E olski, 
ze sławną maksymą! Zobaczym y!... byle w yjść 
z ludniejszych ulic! (A  sw oją droga— jaka ona 
ładna, jaka ładna!).

Naraz dama stanęła, zw róciw szy się ku 
Kubiki emu, jakby w  oczekiwaniu T en  zdręt­
wiał. W szystkie pretensye pierzchły nagle, jak  
w róble pc strzaie. „T eraz już niema co!"— de­
cydow ał z przestrachem . Podszedł i skłonił się 
dość nieśmiało, nie m ówiąc zresztą ani słow a. 
T rw ali tsk  przez chwilę.

W reszcie zaczęła surowo.

—  No i co?
K olski przeraził się jeszcze bardziej.
—  A no n!c. .
Spojrzała nań pogardliw ie
—  N ależy się przedstawić,
—  A  tak... a tak ..— bełkotał K o łs l; po­

słu szn ie— K olski Stephan.
K ąciki ust piękne; pani opadły w  nagłym  

znieebęceniu.
—  T o  pan pola*’ ...
—  A  polak, pólak!— ućieszył się K cisk i. 

— Jak to miło spotkać rodaczkę zagranicą...
O na m edytowała nad czemś niespo­

kojnie.
—  Ach Boże, polak!... Myślałam, że przy- 

najmniej rouyaniń... No, trudno.., C zegóż pan 
stoi na ulicy? Chodźmy!

K olski znów  upadł na dachu. R ozw ażał

jej dziw ny m onolog, bezskutecznie usiłując zre- 
zuraieć, o co chodzi. Po głow ie tlukic mu się 

Iowo „przynajm niej rosyanin*... D laczego ro­
sy atun koniecznie? N araz zgrzytnął wściekle 
zębami:

—  Rozum ie się! Zn ow u peleryna!!
—  Co za pelerynr?
—  A  ta— o! M oja własna, rodzona! W ie 

pani— taki eprzet może życie człowiekóWi zła­
mać! Gdzie się ruszyć: peleryna i peleryna!! 
Pani też na nią tylko patrzy! .. O szaleć przyj­
dzie!!

■—  A le co panu jest? Dlaczego?
—  No rozdarta, rozdarta... niema co nły- 

dziwiać! Od góry  do dola, jak  zrsłona w  św ią­
tyni! Przeaw czorsj z Kolegami, wie p an i— ma 
larze, w e włosKiej spelunce... B yła  tam d zu w  
cnyna jedna . K tóż mógł przypuścić, żc m? 
zaraz narzeczonego! Rzuciło się w łoszy iko z 
nożem...

Przerw ała niecierpliwie.
—  D obrzt, dobrze... O pow ie pan p ó ź­

niej... A  tymczasem. —  dokąd pan w łaściw ie 
idzie?

—  Jakto dokąd? Ż  panią.
Uśmiechnę!* się
—  Pew nie... A le nie będziemy przecież 

tsk szli do końca św iata.. Co, panie?
Zim ne, bure oczy spojrzały tak ironicz­

nie, iż K olski zaniepokoił się znowu

—  No tak ale można przecież i u- 

siąść—
—  Gdzie usiąść?
—  Bo ja  wiem... Choćby w parku .. na 

ław eczce...

W ćstc inęła głęboko.
—  A b c... w  ps ku, na ław eczce... N;v  

panie, tyle czasu nie mam.

K olski w a b a ł  się chwilę. Machnał w resz­
cie, dziwiąc się własnej zuchwałości:

—  M ożna i jutro. Będę tu, n r  rogu o 
trzeciej... jeśli pani pozwoli. .

—  A leż poźw oię, pozwolę! No, prźecie... 
Pan nie luiai, zdaje 3ię, ochoty zobaczyć 
mnie?

—  Co też pani!
N am yślała się.
—  A  teraz... ą teraz... D a mi pan słow o, 

ż c  nie pójdzie za mną? Jestem tu z ciotką... 
no, rozumie pan? W ięc słowo?

—  Słow o, jak mui! A  jutro o trze­
ciej.

—  U trzeciej, o trzeciej. .
Został sam. W iern y obietnicy, szedł po- 

śuiesznie w przeciw ną stronę- nie oglądając 
się za siebie. Pełen był radości i dum y z wład­
nej osoby, cala histerya w ydała mu się jasną 
i piękną, jak  bajka. Bo tc nic żadna p okojów ­
ka, ani Kelnerka... Co za strój! i zaraz po fran­
cusku! a  jak ona go traktova.a! Niepctrzeonie 
tylko w yjeżdżał z tą  w łoszką —  licho nadało 
Ś w itow e rady! Z n c  się na miłości tyle, co 
stary żóraw, a plecie trzy po trzy: „Chełp
sie*, mówi, „przy kobietach na potęgą!..." 
W łaśnie! U cięła, jak  nożyczkami!... —  L ekka 
1 y ta cya  na przyjaciela znikła zresztą momen­
talnie w  ogromie podziwu dia nieznaiom ej. —  
Ho, ho! dama, w yraźnie dama! Gdzieś sr g łę­
binach mózgu zachow ał szeiest jedw abiu i lek­
ki zapach perfum —  upsjhjące dla K olskiegc 
oznaai v.ielkiego św iata. Jaka przytem śliczna! 
A ż  serce tłukło mu się silniej na tę myśl; chodził 
tak po ulicach długo, półprzytomnie, zapatrzo­
ny w  ron iczn e oczy na tw arzy  maLÓWej, o w y ­
twornym  owalu.

(D. c n ).

«
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Ud korespondenta iółhshych i Agencyt Pe­
tersburskie)).

Wojna pow szechna 
na Bałkanach.

Pod Adryanopolem .

Sofa AP). ^  ^n. *9' P3Źlz«J'aika 
bułgarz1 zdobyli Neurokop oraz Ilarabuk i
przerw »li ostatecznie kom unikację pomiędzy 
armianii macedońską a adryano{ olską.

W  d ao b m. turcy usiłowali zaatako­
w ać lew i skrzydło wojska bułgarskiego w oko. 
licy  Bunarg issaru. B u łgar^  oaparli atak i
zmusili turków do odwrotu. W zięto do ] jr-
w oli 5 oficerów i i , 3° °  kołnierzy Zdobyto 
bateryę. T u rcy  pozostawili w Liile-Burgas
s. ad kroni i reflektorów, teleiony i rozm aite

u a e  rzeczy.
C ż H u  (AP). łW y sk n a  i b g o ,  otrzymana

23 -go października). Piąty dzień w re w alka 
pod Lule-Burgas Rannych przewożą do Czor- 
lu. Pom iędzy “ i®1 wielu m,Cc*Fch. c cerćw i 
rannych w  walce na bagnety. K a m id ira n  zo­
stało opinrczone przez mieszkańców.

Sofia (AP.) Jedcy opow.adają, iż w  ar­
mii tureckiej panuje głód. Żołnierze otrzymują 
po sucharze lub po pół bochenka chleba na 
3 — 4 dni. W ielu żołnierzy :ureckich zbiegło
do bułgarów.

Londyn (WL). Telegram y aug elskich ko-
respondentów wojennych przyznają, iż w b i­
tw ie pod Lule-Burgas turcy w alczyli bohater­
sko. Zw ycięstw o bułgarzy osiągnęli z wielkie- 
nj trudnościami. Głównym  powodem klęski 

turków był brak orgsnizacyi prow iantów i zła 
organizacya wywiadowcza.

Konstantynopol (AP). Powodzenia tur. 
ków , ogłaszane prze’  spccyalae telegram y Na- 
zima-baszy, okazały się wątoliwe. G dy praw e 
skrzydło turków poczęło nacierać w kierunku 
W izy, tma— fae bułgarów do cofania się, pi a . 
V e  skrzydło Dułgarów obeszło lew e skrzydło 
tureckie, zajęło Den-otitę oraz początek kolei 
r-ien ickiej i niespodziewanie zjaw iło się z tylu, 
zajm ując Roucrsto n*d tworzem Mm mora. Fakt 
ten  Z ttasił całe lew e skrzydło tńrecaie jak ró w ­
nież i środek irm li do cofnięcia się najpierw 
ku Czerfcaakoi, a ns*tępińe ku Czatałdźe, przy- 
czem bułgarow ie zajęli nietylko utracon< po. 
zycye ale i C zoilu  i Czerkaskoj.

Sofia (W ł.). Ńa linii Czorlu-Saraj w yw ią- 
zała się now a bitwa z turkami, którzy otrzy- 
s  a lf posiłki.

S O fa (W O . Pod A dry ar opolem, podczas 
w ycieczek tufków , bułgarzy zdobyli k i lr j  dź&l 
i wzięli d o  n h w oli i ,? o o  turków.

O negdaj wieczorem przybyło wojsko serb­
skie Fod dowództwem  Czechanowicza z działa­
mi obłężniczemi, powitane entu2yastycznie przez 
l.ufgifV w . T .czoraj Serbowie mieli wziąć id ń a ł 
w ataku na Adryanopol.

W  H hcedeniL

C arow o S f lo  (AP). (Specyalca wojenna) 
K oresp on d er. .P e t A * , teł.* przez Kuibendil 
piżei-ófcd  do Macedonii i około uroczyska Cze- 
rn a -S ta ła  spotkał sztob armi. bułgarskiej ope­
rującej na froncie południowym . SztaD i ogoi- 
na rezerw a posunęły się naprzód pfow cdząc w 
dalszym  ciąga z niebyw ałą szybkością a k c ję  
zaczepną. W sie  tureckie zostały opuszczone 
przez mieszkańców

B ułgarzy z zapałem opow iadają o botta- 
terskiej pom ocy, jaką okazali wojskom  mie­
szkańcy Iłitib u , którzy co do jednego pow sta­
li i rozbroili częfć zaiogi tureckiej K orespon­
dent spotkał w drodze dw a transporty ran ­
n ych  na ścieżkach górskich R anni mimo ucią­
żliw ej, męczącej drogi śoiew ali hym n bułgar­
ski. R ozlegały się okrzyk1: „N iech żyje Buł-
garya*, s Nicch syje R o s y a * .

UdSKlltf (AP). Demlrkapu zajęto bez walki. 
Serbska kaw alerya zajęła nie natrafiając ró ­
w nież na opór G ew geli w odległości 50 k ilo­
m etrów ód Salonik.

W railja  (AP). Specyalna wojenna). W  
dniu n - y m  października, w dzień bn w y kuma- 
now tkięj, w  Utfskubie zaczęły krążyć pogłoski, 
iż furey zoStaii rozbici.

Do konsula rosyjskiego K aim ykow a przy­
byli wybitniejsi' z obyw ateli ml sta, ośw iadcza­
jąc, iż nie pragną obrony U eslubu z obaw y, 
iż zostanie on zburzony, a m ieszkańcy wym or­
dowani.

K ałm ykow  zaproponow ał, aby miasto k a ­
pitulowało i ośw iadczył, iż może ręczyć za bez­
pieczeństwo kobiet i dzieci. W  n ocy w konsu­
lacie rosyjskim  na narad ue konsulów z pełno­
mocnikami ludności mabometańsl iej postano - 
w ioao  prosić dow ódcę o w yprow adzenie woj 
tka z miasta. D ow ódca odmówił. Pełnom oc­

nicy zw rócili się telegraficznie do K onstanty­
nopola z prośbą o zabronienie dow ódcy walki w 
mieście, zaffiieslkałem  przez mahometan. O d­
powiedzi m e otrzym ano.

W  dniu 12 ym  października Kaim ykowa 
Zawiadomiono, iż w więzieniu znajduje się kil - 
kuse* chrześcijan, których od dwócb dni morzą 
głodem i że do Więzienia strzelaj?,. Konsul u 
dał śię do więzienia i zażądał, aby go tam 
wpuszczono. Żądaruu konsula uczyniono za­
dość. D ozorca oświadczył, iż nie ma czem w ię­
źniów karm ić: w szystko zabrały wojska.

W  tym  czasie w  Ueskubie zaczęły zbierać 
się resztki rozbitej w K um anow ie armii. Do 
w ódca zrzekł się w tedy m yśli o oporze i opu­
ścił z wojskiem  miasto. W  tym samym czasie 
albańczycy dokonał. 1 amaebu na życie w alego, 
przyczepi zabity został srkretarz tego estutnie- 
go. W ystrzały  spow odow ały panikę. A rtyle- 
rzyści, widząc haubice, odcięli postronki i 
ratow ali s:ę ucieczką. Na ulicacb i na moście 
porzucono 18 haubic.

W  dniu 13-ym  b m. delegaci muzułmań­
scy postanow ili udać się do armii serbskiej, za ­
wiadam iając o kapitulacyi m a sta, pod warun­
kiem wszafcże, aby z nimi pojechał Kałm ykow . 
P ozostali konsulowie z przedstawicielam i miasta 
pojechali rów nież na spotkanie w ojsk serbskich 
D eiegacya, przyprow adzona do następcy tronu, 
ośw iadczyła, iż Ueskub kapituluje.

T e g o  sam ego dnia woiska serbskie zajęły 
miasto.

S o fia  (A P). Dnia 22 b. m. król Ferdy­
nand i królow a Eleonora odwiedzili w Jambo- 
lu rannych. K rólow a własnoręcznie w yszyw a 
sztandar dla legionu ochotników macedońskich. 
M acedoński komitet w yaonaw ezy wysiał do kró­
low ej telegram dziękczynny, oświadczając, że 
m acedończycy połączą się pod szl-ndarern, ja ­
ko emblematem jedności narodowej.

Ooaracye armii caarncgórskiej.
W iedeń (AP). Z  R jeki telegrafują, iż w e­

dług urzędowych inform acji operacye czarno- 
górców  pod Skutari mają przebieg pomyślny.

W Turcyi.
Konstantynopol (AP). (Telegram  termino­

wy). Minister spraw zagranicznych Nurad- 
Ungian odwiedzał ambasadorów i prosił o in­
terw encją. Am basadorow ie mają się zebrać na 
naradę. Zostało ogłoszone i r a d e, na m ocy 
którego statH wojenne, obcych mocarstw, po 
jednym  od każdego państwa, otrzym ały pozw o­
lenie przepłynięcia przez cieśniny i wejścia do 
portu konstantynopolitańskiego. D dś oczekiwane 
jest przybycie krążownika rosyjskiego. Krążow- 
niit angielski, znajdujący się w Bizercic, p rzy­
będzie jutro. Pozostałe statki oczekiwane są zu 
parę dni.

Konstantynopol (AP). Rząd polecił chod- 
żom, aby w meczetach naw oływ ali do spokoju 
i 1 m ia kowania.

Konstantynopol (AP). Achm ed-Fejzi-basza 
zosteł naznaczony tym czasowym  ministrem 
wojny.

Następca tronu z Fuandem-baszą oraz in­
nymi generałami w yjeżdża do Czataldży.

Okrucieństwa turków.
Sofia (AP). G azeta „Mir* podaje wiado­

mość, że przed opus?czeniem D em irgissaiu 
turcy spalili 200 bułgarów. Okrucieństw a tur­
ków trw ają w da.szym  ciągu.

W Rumunii.
Bukareszt (AP) „Iadependance Roumaine* 

pisze: .D e k la ra c je  Sazonow a przyjęto w R u ­
munii z uznaniem; największą satysfakcyę zro­
biło zw iórenie uw agi na europejski charakter 
dyplomacyi rumuńskiej i wyrażenie pewności, 
:z bułgarzy potrafią ocenić stosunek Rumunii 
do shbie.

Walki grocko-turecWe.
Ateny (A P )  Arm ia grecka w drodze cd 

B anicy do Tloriny spotkała wielką armię nie- 
przyiacie5ską, wskutek cz< go  musiała pochód 
wrtrzym ać i zająć obronne pozycye.

A tflT  'A P.) Diadoeh telegrafuje, iż armia 
nieprzyjacielska w  Jenidźe sk ła ła ła  u ę  z cah j 
serbskiej J -w izy i i innych oddziałów, ogółem 
25,1.00 ludzi. Arm ia turecka została rozbita. 
Ścigały  1 ją — prawe skr7vdło oraz środ-ow a 
część armii greckiej w Lierudku G idy. Arm ia 
turecka no:ęic ńa ogrom ne straty i rozproszyła 
się. W Jenidże zabrano 14 dział i 4 kartaczo­
wnice oraz wiciu jeńców . Okolice Jenidż? po­

kryte trupami.
Konstantynopol (AP.) Kajm akan miasta 

X anii Jonosi, iż w yżyn y  Palns i Czittfal zosta­
ły odbite przez turków.

Na morzu
AtOny (AP.) Staterk w ojenny ,H ier«ks" 

ped dowództwem  kapitana V ratsknośa, potom­
k a  Vratsanosa, który wzniósł sztandar w oln o­
ści na w ysp ie Psar w r. 1821, zajął w yspę w 
d 23 im b. m,

Kontrabanda.
A teny (AP.) W arunkow a kontrabanda 

.pi zedmiotów, należących, do d ru g k j kategoryi, 
głównie poksrm ów, została zniesiona. W ęgieł 
uiDauy jest za bezwzględną kontrabandę jed y­
nie w D a.d»nelacb. Blokada w ybrzeży Epiru
rozszerzona została aż do W alony

W obawie pocrnmu chrześcijan
Koftstartynopol (A F). Z e  w zględów  ostro­

żności ambasada austryacka w ydała rozporzą­
dzenie zamknięcia wszystkich s.:kół austryackich 
oraz zaproponow ała rodzinom poddanych austry­
ackich, ażeby udały się na statki L lo y a ’u.

Wiedeń (AP). Austro -W ęgiersk i statek 
W ojenny „M arya Teresa* wszedł do portu Sa- 
lom ckirgo.

Zniesienie tlokady.
Konstantynopol (AP). RząJ otOmańskl 

za 1*damia, że blokada portów  bułgarskich zo­
stała czasow o zniesione.

Katastrofy-
Wiedeń (AP). Do ,C o rr . Bureau* tele- 

Ł'r*błją, iż w czwartek pod Taraboszcm  eksplo- 
dow aja ai mara. Czterech ludzi zostało zabitych, 
r 4 rannych.

W  d. 21 -ym b. m. w A ntivari ekśplodo-| 
w ał akład zapasów  w ojennych. W ybuch spo- 
wodo w iła  nieostrożność robotnika. B yły  ofia­
ry  w ludziach-

L biegi pokojowe Turcyi.
Berlin (AP). Am basador turecki w  imie- 

111 sw ego rządu zw rócił się do rządu niemiec* 
% g o  z prośbą o interwencyę w spraw ie za- 
w *rcia pokoju.

Berlin (AP). W iadom ość o prośbie Porty 
w kw estyi interweńc^i nie została tu jeszcze 
ogłoszona urzędowo. PŁńCtje prżtfkonanie, że 
T urcya ma zamiar stJwfć opór w  Cżataldży.

Berlin (A F). Rząd niemiecki rozpocznie 
z wiellsiemi mocarstwami układy w spraw ie 
pokoju na Bałkanach.

P aryż (A P\ A m basad;r turecki zw rócił 
się do Poincare’go  z propozycyą, identyczną 
z tą, którą uczyLii Nurad-Ungian francuskiemu 
ambasadorowi w Konstantynopolu. Bonrpard- 
towi Poincare odpowiedział, iż nic może przyjąć 

propozycyi, nie naruszając neutralności. 
Dodał wsrakće, iż, jeżeli T u rcya jasno sformu­
łuje propozycyę interw encyi— to qn chętnie zaj- 
mie się jej rozpatrzeniem.

Lonflyn (AP). A gencya Reutera otrzy- 
mała. wiadomość z pew nych źródeł, i i  propo- 
zycya  T urcyi, dotycząca pokoju, pomimo że 
^ostała przychylnie przyięta, jako chęć zapo­
biegnięcia dalszemu rozlew ow i krwi, —  nie ma 
w idoków powodzenia, gdyż państwa bałkańskie 
nie zgodzą się na intenrw encyę obcych mo- 
carsrw.

W arunki pnkoju musi oznaczyć sama T u r­
cya.

Plan kampanii, opracow any przez pań­
stw a bałkańskie nic zostzł jeszcze całkowicie 
wypełniony. Zjednoczenie państw hałkuńskich 
■s 'iś lijsz e  jest, niż kiedykolwiek. Niema obaw y 
ażeby nieporozumienia, jakie mogą wyniknąć 
przy podziale terytoryów , m iały tę jedność 
osłabić. Niewątpliwie zostały przewidziane, jak 
wszelkie następstw* w ojny, tak 1 warunki 
ew entualnego zaw arcia pokoju.

Wiedeń (AP). Am basador turecki dn. 22 
b. m wieczorem złożył ministrtiwi spraw ze ­
wnętrznych prośbę T u rcyi o interwencyi. P o ­
słow i odpowiedziano, że rząd austro-węgierski 
musi się porozum:-ić z pczostałem i w ielkiem il 
m ocarstwam i. I

Petersburg (Wł.). Onegdaj poseł turecki 
w  Petersburgu zw rócił się do Sazonow a z pro­
śbą o interw encyt R osyi w sprawie zaw arcia 
zawieszenia broni. Minister przyrzekł naw iązać 
p ertraktacje z wielkiemi mocarstwami. Po w y­
mianie zdań minister d? odpowiedź Turcyi.

Pogłoski-
Petersburg (Wł.). W  sferach poinformo- 

? anych krąży pogłoska, że z Sew astopola wy­
siano do Konstantynopola krążow nik rosyjski 
,K agul«.

Stanowisko państw bałkańskich.
Safia (AP.) G azeta ,M ir* uważa, że wis- 

dom rśii, jakoby T u rcya  miała się zgodzić na 
zaw arcie pokoju dlatego, że tego życzy sobie 
strona przeciw na— są przedwczesne. Pragnąc 
pokoju— pisze „M ir*— prow adzim y wojnę o n ie­
podległość. Nie nadeszła jeszcze chwila, kiedy 
będziemy mogli z*żądać od T urcyi odpowiedzi, 
• torej ona nsm  tak wyniośle odmówiła, gdyż 
T u rcya dotychczas nie do państw bałkańskich 
zw racała się z prośbą o pokój, tak- jak to u- 
czyn.!a w stosunku do W łoch. Z  chwilą w rę­
czeni* Turcyi nety zbiorowej państw bałkań­
skich, pow :nna ona była sobie zdać spraw ę z 
tego, że w jej stosunkach do ow ycb państw 
rozpoczyna się now a era. K rew , kiórąśm y 
przelali i nasze zw ycleitw a gw arantują nam 
praw a, których nam n itt  zaprzecLyć nie zdoła*.

Londyn (Wł.) Prasa angielska uważa, że 
akcya pośrednicząca mocarstw nie ma widokórt 
powodzenia, poniew aż państwa bałkańskie nie 
chcą o niej słyszeć.

Stanowisko mocarstw.
Lorldytl (AP.) R ząd angielski, przedtem 

zan?m da odpowiedź T urcyi, musi zapytać o 
zdanie innych mocarstw.

Główne punkty propozycyi P oincare’go 
są następujące: 1) uznanie przez obre mocar­
stwa zmian waru ików  politycznych i admini­
stracyjnych na terytoryum  zajet m przez w oj­
ska zw iązkow e, 2) zachowanie zwierzchnictwa 
sułtana w Konstantvnopolu i jego  okolićach.
3) zw ołanie konierenęyi z udziałem państw 
bałkańskich.

Wlsden (AP.) G azety twierdzą, iż gabi­
net wiedeński dał odmowę odpowiedź na pro- 
pozyćyę P oiu ;are’go w sprawie pośrednictwa 
mocarstw. „Neue Freie ^resse* doaaje, ze B er­
lin i Rzym  rów nież odpowiedziały odmownie. 
S rtu acya  obecna uw ażana jest za bardzo po­
ważną. „Neue Freie Presse* twierdzi, iż naj­
raźniejszą spraw ą przy rozwiązaniu aw estyi 

bałkańskiej jest żą d an e  Serbii, dotyczące pertu 
Da wodach bałkańskicn.

Wie fń (AP.) bend Zeit* donosi, iż 
w odpowiedzi gabinetu wiedeńskiego wskazuje 
się na to, it  w ypadaj bałkańskie um ożliwiły 
już pośrednictwo, mimo to daw ne interesy 
wszystkich mocarstw na B iłkan ach  powinny 
d j ć  zabe jpieczone.

Kolonia (A.P.) Dli ^KólLische Zeitiing* 
tełegrafują urzędownie z Berlina, że odpowiedź 
m ocarstw stanowiących trójpezym ierze na osta 
inią p rop ozycję  Poincare, która powinna być 
Wręczona dn. 23 października, nie zaw iera 
bezpośredniej zgody, p?Ieży jednak strzedz się 
i w ierzyć doniesieniom prasy francuskiej, klńra 
pisze o Ostrej odmowie

P itty i (AP). W  sferach dyplom atycznych 
w yrażają zdziwienie z powodu tonu, jaki przy­
biera pi asa austryacka, poruszając spraw ę pro­
p o zy c ji P oincarć’gc. Propozycya F ra n cji mia­
ła na względzie uznanie teryto iyd n eg o  nieza- 
interesowania, prżyczem nie pominięte wspól­
nych interesów m oca-słw. Francya Zawiado­
miła A ustryę, i i  zgadza się na to, ab y  korzy­
ści ekonomiczne i celne zostały uznane na te- 
rytoryacn, które państwa bałkańskie chcą przy­
łączyć.

Rzym (AP). W  sferach rządzących uwk- 
zrją, iż zw rócenie się T u rcyi do mocarstw z 
prośbą o pośrednictwo św iadczy o tern, iż 
uważa ona siebie za zw yciężoną. Biorąc pod 
uw agę nastrój dyplom acyi austryackiej, sfery 
są przekonane, iż konflikt halkańsk nie pocią­
gnie za sobą Starcia się wielkich mocarstw.

A ustrya mc może w ys.ąpić z żądaniami, 
które ńieda uno zdaw ały się możliwe, wobec 
tego, iż m ogłaby pozostać izolon ana i w yw o ­
łać niezadow o>nie wśród słowiańskich żyw io ­
łów  państwa- Panuje tu przekonanie, iż Euro­
pa bedzie musiała się pogodzić z faktem naru­
szenia sta tus ę to .

Sytuacyu dyplom acyi w łoskiej wobec sym- 
patyr dla słow ian z jednej strony, a przymierza 
z A ustryą z drugiej, jest bardzo utrudniona, 
mimo to jest nadzieja, iż W łocn y z godnością 
w ybrną z sytu acji.

Petersburg (Wł.). Rząd austryacki za­
wiadomił rosyjskie ministerstwo spraw zagra­
nicznych, iż nie zgadza się na przyjęcie formu­
ły  bezinteresowności na Bałkanach. Dyplom a­
ci austryarcy rozczarow ał' się co do pom yślne­
go w yniku /okowań i przypuszczają, iż trój- 
przym ierze zmuszone będzie w ystąpić sam o­
dzielnie nie uciekając się do pośrednictwa in­
nych mocarsrw.

Paryż (AP). W edług wiadomości z B er­
lina i W iedtiu , m ocarstwa trójprzymierzw uzna­
ją korzyść interwencyi, jednak zaznaczają, iż 
takow a pow inna nastąpić na skutek żądania 
chociażby jednej ze stron wojujących. W ów ­
czas m ocarstwa trójprzym ierza chętnie poczynią 
kroki do w ypracow ania w a runąć w pośredni­
ctwa.

Wiedeń (Wł.). Na p rop ozycje  pośredni­
ctw a pokojow ego A u strya  odpowie W porozu­
mieniu z inneuii mocarstwam i, sfe ach p o ­
inform owanych panuje przekonanie, że A ustrya 
musi ze względu na zasadę narodow ościow ą 
upierać się przy nietykalności Albanii.

F eli rsburg (W l ). W  kołach dyplom aty­
cznych sądzą, że wielkie m ocarstwa wystąpią 
z interw encyą pod warunkiem  zgody T u rcyi na 
opracowane warunki likw idacyi w ojny.

Akcya armii serbskiej.
Bl&łdgród jAP). Szczegóły zdobycia Pn- 

zrenu. Fo zdobyciu przez serbów  Ferysow i- 
czów, jedna z kolumn trzeciej armii ruszyła ku 
Prizrenow i. Licznie- zebrani arnauci, luncy 
i metojkowie okazali serbom silny opór, jednak 
po czterech dniach wsłki zostali rozbici i w 
popłochu uciekli. Mieczkańcy Prizrenu, dow ie­
dziaw szy się o zw ycięstw ie serbów, kapitulo­
w ali.

Białogtód (W*.). Pierw sza część drugiej 
armii serbskiej maszeruje z Monasteru pod 
Skutari. Spodziew ane jest przybycie oddzirłu 
w ojska serbskiego, dążącego na pomoc czar- 
nogórcom .

Trzecia armia serbsó:*.’ pod dowództwem  
generała Jankowicza maszeruje do Durazzo.

G enerał Stepanaw icz dąży z pomocą buł- 
garom  pod Adryanopol w celu zapeJnieira

luk w szeregacb bułgarskich, z powodu w ysła­
nia części wojska w stronę Carogrodu.

Glosy prasy.

Wiedeń (Wł.). Prasa omawiajac doniesie* 
nio z Berhna o tern, że San-G iuhanc omówi 
z Kiderlen-W Schterem prooozycyę podziału A l­
banii pomiędzy A ustryą a W łocham i, przypuszcza, 
że projekt ten r ie może być nieznany Serbii.

„ R f ’chspoSv* stw ierdza uderzającą jedno­
m yślność poglądów  następcy tronu i Berchiol- 
da na sytuacyę i cele A ustro-W egier i zazna­
cza ponownie, że A ustrya nie zgodzi się nr. 
kompensatę ty k o  ekonomiczną.

Nowa propozycya Polncare go.
Paryż (Wł.). W edług pogłosek, Poincare 

opracował nc wą formułę. oDiewającą, że m ocar­
stwa uwzględni ą pośrednictwo przy zagw aran­
towaniu wszystkich upraw nianych inte esów 
eiconumicznych.

Moblllzacya floty angiełsK iej.

Londyn (Wł.). M otilizacya floty przybiera 
szersze rozmia-y, niż potrzeba dl? obrony an- 
g lirów  w Tńrcyi. Oficerow ie i żołnierze urlo- 
poWafti zostali pow ołani plakatami do natych- 
mlastr wtfgc powrotu.

O prócz trzeciej eskadrr przj gotow yw ane 
są dwie flotyMe kontrrorpedowcow i łodzi pud- 
wodnycL. W e \'Szystkich łfeiastach pOrtor/jrch 
panuje ogromne ożywienie. W  Portomonth 
wre gorączkow a prac u nad przygotow aniem  
zzóstej flotyHi.

Londyf. (Wł.). Rząd angielski zapewnia, 
że mob:liz jcyŁ  me ma celów zacżeńnych. Rząd 
ogłosi niebawem chcyalne oświadczenie poko­
jowe.

Zaprzeczenie.
Petersburg (Wł.). Am basada turecka w 

Petersburgu zaprzecza, wiadomości, podanej 
przez gazety o przyjeździe de’egatów  z T urcyi 
W  ministerstwie spraw zagranicznych i w am- 
bacadzie nie otrzymano rów nież żadrycb  infor­
m acji o tern, iż 1 -jreya pragnie zaw rzeć pokój.

„Fremdenblatt* o wo]skl serbskiem
W iedeń (AP). „Frem denblatt* wykazuje 

dyscyplinę Wojsk se-bskich oraz H um a n it a r n y  

stdsunók ao więźniów  i ludności, czem serbo 
wie w yw arli korzystne wrażenie zagranicą i 
zdobyli sobie sym prtye. W yjaśniło się, że ser- 
bowif oprócz dzielności, posiadają rów nież zdol­
ności cyw ilizacyjne. Zaznaczając, że serbow it 
zbliżyli 3ię do terytoryum, zajętego przez aJ- 
banczyków, gazeta w yraża nadzieję, że Serbia 
postara się pierwsza uniknąć t-udroścl, które 
mogą się okazać nieprzezw yciężone na skutek 
właściw ość1 historycznych albańczyhóu

Sata-Giullano w Berlinie.
B&lTll] (AP). W obec licznych próśb dzienni­

karzy o w yw iad, San-Giuliano przyjął d. 23 b. m. 
30 przedstawicieli niemieckiej i zagrrnicznej 
prasy, Którym oświadczył, że nie może udzielić 
in teivlev ’u i że je g c  w y k z u  do W iednia nie 
jest jeszc:e  postanowiony. N ależy poczekać na 
ODrady parlamentu w łoskiego w spraw ach po­
lityki zagranicznej.

Ruchy floty austryaokiej.
Wiedeń (AP). Pierw szo d y w iz ja  eskadry 

austro-węgierskiej odwiedzi Sm yrnę.

Bałkany dla n arod ów  baikańśM ch-

Londyn (AP). „Tim es* pisze, że przy-
sz :dł czas na u zn an e w yników  walki. „B a ł­
kany— dla narodów bałkańskich* —  tax sie ni 
tę spraw ę zapatruje naród angielski.

Ochotnicy-lotnicy.
Petersburg (AP). D nia 23 b. m. odje­

chali r ?  Bałkany 4 lotnicy-ochotnicy: Jewsiu-
kow. Kostin, K ołczin  i Żuków .

Pćmtjc dla słowian.
Petersburg (AP,. S p ecja ln a  kom isya po­

zostawiła w m ocy rozporządzenie rady miej­
skiej o asygn ow an ii 100,000 m , na organiza­
c ję  lekarsko-aanitarnej pom ocy dla w ojsk Euł- 
garyi, Serbii C zarn ogóry i Grecj-i, i o w ysła­
niu telegram ów ao w yżej wspomnianych państa 
i odrzuciła rozporządzenie rady w części, doty­
czącej polecenia specyalaej komisyi rozpatrze­
nia spraw y uczestnictwa w w yżej wspom nianej 
organ izacji sam orządów miejsitich i in stytu cji 
ziemskich.

Najwyższy Okaz.
Patarsburg (AP). (Urzędowo). N ajw yższy 

Ukaz im ienny do Senatu Rządzącego.
Po rozpatrzeniu przedłożorego Nam pro­

tokółu nadzw yczajnego r?dy m inistrów i przy­
stając na w niosek rady o konieczności ogłosze­
nia w części widm slnego i olekmińskiego 
okręgów  górniczych, jak  rów nież i wp w si Y7i- 
tim e, powi e tu kireństiego, irkuckiej gubernii, 
stanu ochrony nadzw yczajnej, rozkazujemy:

1) ogłosić w części pom ienionych okrę­
gów , ograniczonej biegiem ^zeki W itimu i L e ­
ny, i dąlej, na granicy okręgów  z obwodami 
jal uck;m i zabajkalskim , jak  rów nież we wsi 
W itimie, kireńskiego powiatu, irkuckiej guber- 
aii, star ochrony nadzw yczajnej na termin 
6-m iesięczny lub do dnia w yoam a now ego pra­
w a  o stanie w yjątaow ym , jeżeli praw o to w y ­
dam  zostanie przed term irem  6 miesięcznym, i

2) w ykonać zarządzenie pomienione tele­
graficznie.

Senat R^natący nie omieszka poczynić 
stosow nych rozporządzeń w w ykonaniu ni­
niejszego.

Na oiyginale w łasna Jegc Cesarskiej Mości 
ręką podpisano:

.M IKOŁAJ*.
W  Spalę, d. 15 października 1912 r.

Kontrasygnował: prezes rady mrar.trńw se­
kretarz stanu

J7. Kókowcew.

Z  t  c ł a  i u s .  e u w i . i .

Wojna [jijw s zic h n a  
na Bałkanach.

Pod Adryanopolem.
Wiedeń (Wł.). A dryanopol jest otoczony 

przez bułgarów  i bom bardow any z aeroplanów .
Wiedeń (Wł.). T rw a  w dalszym ciągu 

w alka na linii pomiędzy Czorlu a Sara jem

Pod Skutari.
Skutari (Wł.). O czekiw ane jęst n ieb a­

wem zajęcie miasta. '* --- f  •
Cetynia (Wł.). Ludność Skutari w ysłała

deputacyę do ki 'ącia D aniły z prośbą, by czar- 
nogórcy oszczęazali ludność pokoj*ową i budyn­
ki neutralne.

K s Daniło skarżył się na nadużywanie 
białej chorągwi przez turhów.

Oporacye armii serbskiej.
Biatogród (Wł.). W ojska serbskie bez 

oporu zajęły Gumenze, położone o 15  kilom e­
trów  na północ od Scutan .

BfałoprÓd (WL). Druga kolumna serbska 
znajduje się w  pobliżu M cnartiru.

Zabiegi Turcyi.
Wiedeń (Wł.). Forta poleciła ambasado­

rom poczynić kroK. u mocarstw o interwencyę 
w celu zawarcia zawieszenia broni

Paryż (Wł.). Am basador tu-ecki złożył 
Poincarć’mu prośbę o pomoc A n glii i Francyi. 
Poincare odpowiedział, iż nie może przyjąć proś­
by bez naruszenie zasady neutralności.

Wiedeń (W l.). Mocarstwu zamierzają 
przedstawić zw iązkow i państw bałkańskicL p roś­
bę Turcyi.

Prawdopodobnie państwa zechcą z i lękać, 
aby stoczyć bitwę pod Czataldżą, zdobyć A d ry ­
anopol, Skutari, Monastyr i S s lo r ir i

W Turcyi.
Konstantynopol (W ł). Żandarm erya w 

mieście została wzmocniona. Silne pistrole 
przebiegają ulice stohcy.

Konstantynopol (W ł.). Porta zapewniła 
ambasadorów mocarstw, że za wszelką cenę 
utrzyma S D o k ó j  w stolicy.

Audyencya Bercbtolda.
Wiedeń (WL). Nastepcu tronu przńjął 

Berchtolda na audyencyi.
Wiedeń j(WL). „keicbsD O st1*, omr.wiająu 

audyencyę Bercbioida pisze, że jeśli fakty oba­
lą s t c t u s q u o  na Bałkanach, to A ustrya 
będzie miała sw obodę działanie i będzie bronić 
sw ych uprawnionych interesów  na Bałkanach.

W obawie rze2i cbrcościjan.
K on stan tyn op ol (Wł.). Przybył tu krążo­

wnik austryacai „Aspern*
K on stan tyn op ol (W l.). K rążow nikow i wło­

skiemu pozw olono przepłynąć Dardanele.

Poytoski o zajęciu Monastyru.
Białrgróć (Wl.). K r?zą p o g io s r  o zajęciu 

Monastyru.

W deiejjaryaoh.
Budapeszt (Wł.). H t. Berchtola ośw iad­

czy! w delegacyacb, że A ustrya pragnie poko­
ju oraz przyjaznych stoounkói. z Serbią i pań­
stwami bałkańskiemi pod warunkiem trw ałego 
porozumienia gospodarczego.

Ostatria pozycya turecka.
Konstantynopol (AP.) Arm ia turecka kon­

centruje sw oje siły  na czatrldżińskiej pozyćyi, 
mocne ufortyfikowanej. G łów na kw atera znaj­
duje się na s ta c ji kolejowej Chadamskicj po­
łożonej o trzy godziny jazuy koleją od stolicy. 
O sy tu acji praw ego -jkrzy lła turków, jak  r ó w ­
nież o Adryąnopolu dotąd niema wiadomości. 
Przestrzeń pom iędzy Chadamklej a Sen -Stef a- 
no przedstawia obóz w ojenny N r itrój w k o ­
łach rządowycn przygrębiający, cnociaż nalH ei 
u trzyn aaia  się w Czntrldźe nie utracono P o ­
z y c ja  t? przeJstaw ia wązkie przejście pomię­
dzy zaiOKrmi, wrzynającem i się w ląd two- 
rzącemi biota nieprzebyte. W ieazcbołki w zgórz 
kończą się potrójną linią fortów.

Pozycya ta zostan ufortyfflcowanr, według 
wskazów ek i planóa Goltz-baszy, jednak dzia­
ła, według pogłosek, posiada ona stare. P o zy ­
cya czataldżyńska jest ostatnią przeszkodą na 
drodze do Konstantynopola.

Arm ia uskarża się na brak żyw ności oraz 
środków opatrunkowych. Dn. 21 października 
w stolicy dokonano rekw izycyi chleba w p ie­
karniach. Miasto pozbawione zostało chieba. 
D ow ozu mąk' niema. R trm ych przywieziono 
przeszło 6;oco ludzi. P rzygotow ują się lokale 
n? 50,000. W  tym celu dokonyw ana jest r t-  
kw izycya pryw atnych mieszkań. W  zw iązki1 
z nowem i porażkam . w zm ogły się obaw y toz- 
Fromienia Sibłicy nr zez ustępującą armię, rzezi 
chrześcijan I cudzoziemców. Policya coaZień 
aresztuje organizatorów  pogromu. Ludność z 
niecierpliwością! oczekuje ukazania się okrętów 
cudzozi“ msicIch.

Działacz albański Izmail-Kemal wyjechał 
na zjazd albański, projektow any w Bukareszcie.

W iezie on obietnicę Porty nadania A lb a ­
nii zupełnej autonomL z włączeniem wilajetów 
m onastyrskiego i kosuowskiego.

N ow y ambasador w W iedniu Chilmi-bm>za 
powiózł do W iednia p rop ozycje  sp ecja ln ego  
porozumienia austryacke tu.eCkdego w raz 7 obie­
tnicą ustąpienia Sandżaku oraz specyalnych 
przyw aejów  przcm ysłow ych i handlowych.

P rasa snokojnie rozwazm mozliwouć inter­
wencyi, w yrażając nadzieję, iż Europa nie za ­
pomni zasług wobec św iata T urcyi, wyt~wale 
stojącej na straży zatok.

W edług in form acj1 św ieżo przybyłego ko­
respondenta w ojennego w Czataidży znajduje 
sie nie więcej niż dw a bataliony tureckie; po­
została armiu została odcięta przez bułgarów . 
Bułgarskie oddziały w yw iadow cze znajaują się 
w  odległości pięciu wiorst od Czataldży- P o ­
ciąg Nazlm a baszy ledwo zdążył dostać uię do 
Cbademkiej. Arm ia zupełnie jeat zdem oralizo­
wana. Chleba brak, żołnierze gryzą  ziarna 
oszenicy.

Pac zan;irf tm szpiegostwa.
Przemyśl (Wl.). K ilku  żołnierzy z 77 

pułku pieeboty aresztow ano pod zarzutem szpie­
gostw a.

Zabraiiitnie odczytu.
LWÓW (WL). P clieya  zakazała G rabski*- 

mu odczyta o obeentj sytuacyi.

Stanuwibko U kraińców .
LWÓW (Wł.). U kraińcy radykalni ośw iad­

czyli, iż w szyscy trzym ają stronę państw bał­
kańskich.

Wybory do Rady Państwa
Petersburg (Wł.). Na naradzie przedw y­

borczej w yborców  pos:on do R a a y  Państwa 
od przemysłu i handlu, na pięć m andatów po­
selskich K rólestw u Polskiemu udzielono jednego.

Duryszkiewlcz — do szwajcar-
Petersburg (Wł.). Puryszkiew icr w ysłał 

lelcgram  do staiszego szw ajcarr Dum y, w któ­
rym  zai laajm ia tego ostatniego o sw ym  w y­
borze i proponuje mu przygotow ać się do po­
witania go
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Śniadanie dyph antyczne- 
Berlin (AP). Cesarz jadł śniadanie u Ki-

Telegram y.
(Gd korespondent iw własnych i Agencyi Pe­

ter, burskiej).

Fianciszek Józtf w Budapeszcie.
Budapeszt (AP). Cesarz przyjechał o go 

dżinie 5 ej po południu, witany owacyjnie przez 
tłumy. R obotnicy, jako m anifestację na rzecz 
powszechnego praw a wyborczego, przerwali 
pracę już o godz. 4 ej i brali udz ai w pow ita­
niu cesarza. R ozlegały się okrzyki: „Precz z
r^ądunl* „Niech żyje powszechne praw o w y ­
borcze !*

i 
I

<ter!rn-W a:ht-ra

Z parlamentu węgierskiego.
Budapeszt (AP.) O tw arte zostały posie­

dzenia d elegacji węg-erskiej Prezesem został 
qt>rany hrabia Zichy. Posiedzenie miało prze 
bieg spokojny w obec nieobecności opozycyi, 
która wskutek tego, iż w ejś:ia  do parlamentu 
bj ly s*rzeżone przez żandarmów, postanowiła 
z łzrcz s'ę przeznaczonych dla mej miejsc na 
gal ryi i zw rócić się do narodu z odezwą, 
j rotestującą przeciw ko nielegalności delegacyi.

Z Chin.
Kaszgar (AP.) Z atarg  z pow edu pobicia 

przez żołnierzy chińskich aksakała rosyjskiego 
oraz innych kupców został załagodzony. W ła ­
dze chińskie w  Chotanie uroczyście przeprosi­
ły  sekretarza konsulatu, w ydelegow anego z 
Cciru. W inni żołnierze zostali ukarani. M łodszy 
oficer, który pozwolił na pobicie, zostanie w y­
słany do K aszgaru w celu wyjednania przeba 
czem a od konsula generalnego.

Z Persyi.
T eheran  (AP). Pcdług ostatnich wiado­

mości, Salar ud Dar u'eb w yruszył z Beledej- 
nura do Domawendu. W  pościg za nim udał 
się oddział rządowy.

Sten zdrowia Cesarzewicza Następcy Tronu.
P etersbu rg  (AP.) (Urzędowo). Biuletyn o 

stanie zdrowia Jego Cesarskiej W ysokości O -  
sarzewicza Następcy Tronu z d. 22 październi 
ka, godz. 7 wieczorem.

Jego Cesarska W ysokość Cesarze wicz 
Następca Tronu w ciągu całego dnia był rzeźki 
i w esoły Cera popraw ia się.

Tem peratura z rana 36.8, w dzień 36.-8, 
wieczorem 37. Puls z rana 112 , w dzień 112, 
wieczorem 116.

Podpisali: ltib-pcdyatra Raufus, leib-me 
dyk E. BotkiD, honorowy leib medyk S. Ostro- 
gorskij.

Katastrofa kolejowa-
Wilno (AP.) Na dystansie Nowogródek- 

Mołczad kolei poleskich w ykoleił się pociąg 
roboczy. 11 w agonów  uległo rozbiciu. Zabity 
robotnik oraz dwóch rannych

Aresztowanie byłngo konsula.
Petersburg (W ł.) W  tych dniach przyje­

chał do Petersburga i zatrzym ał s ę w  hotelu 
były konsul generalny w Frankfurcie szambe- 
lsn  Baumgarten, Przybyły prosił o powstrzy 
manie się z m tldowaniem  jego  paszportu. O 
powyższem zawiadom iono policyę.

Przybył sędzia śledczy do spraw szczegól­
nej wagi, w iceprokurator i poi cya, która do­
konała rewi, yi. Baum garten został aresztowany 
A resztow anie znajduje się w związku z roz 
trwonieniem stu tysięcy z funduszów sierocych 
Po w ykryciu de frsudacyi, Baumgartena usunię­
to z zajm ow anego stanowiska i pozbawiono 
tytułu dw orskiego. B*umgarten po tern ukrył 
s'ę; spraw ę utrzym ywano w  wielkiej tajemnicy.

Z towarzystwa słowiańskiego.
Petersburg ( A P ) Odbyło się uroczyste 

zebranie petersburskiego słowiańskiego tow a­
rzystw a dobroczynności. P/z-twodn;czącym  był 
geD. Pstrensow. Obecni byli: posłowie bułgarski 
serb,ki oraz biskupi: Konstanty mobylowski
Nikanor oior.iccki Po skończeniu zebrania od ­
śpiewano io s y j9 li hyma. W  czasie przerw y

zbierano pieniądze na rzecz cierpiących chrze­
ścijan bałkańskich.

Zgon.
Petersburg (AP.) D. 22 października w 

Moskwie zmarł w ydaw ca czasopisma „Russkij 
A rch:w *— B .rtenjew .

Sprawy finlandzkie
H Islngfors (Wł.). O biegają tu pogłoski, 

iż stanowisko generał gubernatora finlandzkie­
go Z rina jest zachw iane w obec niezadowolenia 
sfer, spow odow anego pociągnięciem  do odpo­
wiedzialności karm j członków bofgerichtu wy- 
borskirgo.

Kasata wybc ów do Dumy.
Petersburg (Wł.). Senat skasował wybo 

ry  w Nowoczerkasku, gdzie wybrani zostali 
„kadeci*.

Losy ekspadycyl Sledowa-
Pttersburg (W ł ). „W ieczernieje W remia* 

donosi, iż pogłoski o katastrofie z okrętem 
„Św . Foka* znajdują potwierdzenie Przemy­
słow cy norw escy zapew niają, iż „Św . Foka* 
został zatarty przez lody.

Wybory.
Petersburg (AP). Petersburska A g-n cya  

telegraficzna otrzym ała wiadomość o wybraniu 
287 iu posłów do Dum y Państwowej, w tej 
liczbie: 110  praw icow ców , 11 umiarkowanych 
praw icow ców, 33 nacyonalistów, 59 psźJzier- 
nikow ców , 12 postępowców, 31 kadetów, 1 
członek grupy pracy, 5 soc.-demokrató w, 6 le 
wicowców , 6 członków K oła Poiskiego, 4 na 
rodowców, 3 z grupy polsko-litewsko białoru­
skiej, 1 nacyonałista litewski, 1 muzułmanin 
i 2-eh bezpartyjnych.

Petersburg ( W ł) W edług pogłosek, w o­
bec niedopuszczenia żydów  do udziału w w y 
boracb, w ybory moskiewskie zostaną skaso­
wane.

Petersburg ( W ł). O soby dobrze poinfor­
mowane tłumaczą bojkr. to wanie w yborów  w

Petersburgu przez nacyonalistów  Drakiera od­
powiednich kandydatów. Nacyonalisci począt 
kow o zgodzili się byli na głosow anie za kan 
dydatami październikowców, gdy jednak za­
miast kaadydatury Nikanorow a w ystaw iono 
kanoydaturę Antropow a, nacyonaliści ziSienili 
zamiar i zaczęli w ybory bojkotować.

Biełda Petersburska.
Dnia 23 października 1912 r.

Weksle terminowe na Londyn 3 m. 11 
„ czeki za 10 f. st.
„ na Berlin 3 m. za roo m .
„ Czeki za 100 mai. . .
„ na Paryż 3 m. za 100 fr
„ Czeki za 100 fr. .

Dyskonto giełdowe 
4°10 Państwowa renta 
5°/o Pożyczki1 1005 r.
5*7. Pożyczki 1 oo8 r.
4%  o Pożyczka 1905 r.
5 0 Pożyczki. 1906 r.
4V*°10 Pożyczka 1009 r. .
4% Listy zast. Szlach. Banku 
41/»°/i Listy u s t  Szlach. Banku Ziem
5'/t . ■ . m •
4°/0 Świadectwa włościańskie
41/a0/
S«o/ owiadec*wa włościańskie 
5°/0 Pożyczka prem. 1864 r. .

„ 1866 r. .
50/5 Obi. prena. SzLaCn. Banau 
4’ /»% Listy Zast. Szlach. Banku Ziem 

Cblig. Petersb. M. Kred. T-a 
3°/0 Oblig. Kijowsk. M. Kred. T w a .

4°/o Óbiig. Moskirwa* Kred. T-a. .
5% %  .  .  .
5%  Oblig. Odesk Kred. T-a

„ Resar.-Taur. B. Ziem.
„ Wileńak. Ban. Ziem 
„ Dońsk.
Kijowsh Banku Ziem. 
Moskiewsk. „
Niż. S a o  ar. „
Połtawsk. „
Tulsk „

Charkowsk. . „
41/a°/0 Listy Zast. Chers banku Ziem 
A tey* i-go T-a Zegi. po Dnieprze. 

.  a-8° . . .  .  •

4lA,/
4l/»V.
41/*0/.
41/a0/.
47*%
4lV/o
4W 0
47*°/.
47*°/,

1 •« 95 ‘75

46 35 

37 7 4

93%  
‘ °5M2 
105*1, 
100*1* 
104*1 * 
100

93%  
101'n 

9 i'l4—9 i3,i 
931!* 

1011 i
471'i.
749 
302' I* 

86% 
87*]* 
88'd 
82

99'la— ioo1'- 
9 °V

83lV*—84' ‘t 
66 —86*/* 

8<!'t -8 1%  
84' 2 -851 * 

*8 88M* 
es7 8 -86* , 
83% —®45 .

8 7-8 T  * 
8-t'l,—8/' . 
82* 4 -821!*

«7

jk t ćye

Akcye T-a Krukaz i Uerkury.
Akcye Rosyjsk. T-a Zegl. Handl. Lzarn.

Ros. ‘''-a transport, i asekur 
T-a Ubezpieczeń Rosya*
Mosk.-Kazańskiej kolei 
Mosk. K. Worones. kolei 
Uosk. Wina.-Rybińsk.
Poł.-Wsćhod. kolei 
Półn. Doniecka
Azovako-Dońsk. . . .
Wołsko-Kamsk. b.
Rosyjsk dla Handlu Zcw n. .

Ros. Azyat.
AkCyeRoS. Handl. Przemysł.

„ Petersb. Międzynai. Komerć.
AkCye Petersb. Dyskont. Pożyczk.

„ Petersb. Prywatn.-Koa.
„ Bsnku Zjednoćzopego.
„ Kijowsk. Pryw. banku handl.
„ P :!iarabsk( Tauryck 
„ V/ileńsk. Ziemsk. Banku 

Dońsk Banku Ziemsk.
Kij. Banku Ziemskiego 
Moskiewsk. „
Niźegor.-Samar. „

" Połtawsk. „
„ Petersb.-Tulsk. „
„ Charkowsk. „

Bakińsk. T-a Nrftow. . „
Kaspijsk. T-wa 

Na't. i Handl. T-a Mantasz. i Ko.
Naft. T  i  Br. Nobel. .

Udziały Tow. Naft. Br. Nobel . 1  
Akcye Briańsk. Kopalni W ęgla 

. Briańsk. Fabr. szyn .
„ Naft. T-wa Hartman .
, Kołomieńdk. Taoryki .
„ Fabr MalCi vsk
, Petersbursk. Metalurg
, Nikopol-Mariupolsk. .

Futiłowsk.' 7 V.
„ Rosyjsk. Balt. Fabryki.
„ Ros. Fabr lokomot. (B u e).
„ T-a Odlew.ni stali „Sormowo
„ Fabr. W ag Feniks.
„ T-a „Dwigatiel*

■„ Dońsk-Jnr)ewsk Metal T-a.
„ Ros. kop złot. . . .  —
„ Leńsa. Tow. kop. zł. , —

Usposobienie z waloram1 spokojne, lecz s.ale 
z papierami dywidendowymi naogół aałoCzynne; 
z premiówkami stałe

491 -496 
797 - 8c o 
231—232' i1 
254 -256 
248— 250 
566— 569 
9a5—94° 
379- 38i 
285 287 
347-349  
500 -  502 
482-485 
208 270 
271 273

>
045-650
595 -600 
015-622 
685 -  690 

818 
655 

59a -597 
445—4j°  
4a9 -434  
748 -753 

2125 2*50
518-522 
695 - 7°°  

13810 -13901

i63'/j —164M4 
a4S“ a47
I90 — 19'*« 
402-404

2}0 292 
16 a —163

129 —130

291- 293

Można ra aługoternrnowe raty hrz dol czeń

uznaGe za nsjlepsze przez pow ażne 
siły muzyczne.

w y ó żn ia ją  się przyjem nym  tonem.

Manborga 
Manborga 

Fisharmonie Manborga
w y r ó ż n i a j ą  się a r t y s t y c z n e m  o d d a n i e m

Fisharmonie Manborga
wyróżnitją się trwałością kon.trukcyi

Najwyższe nagrody za najlepszy gatunsk
W yłączną sprzedaż w składzie fabrycznym 4021

m m i  i s i l
Kreszczatyk Nr. 50 te!. 30-99-

Nowa żarówka elektrycz. „Wołań"
z metalowem włóknem

oszczędność prądu 75 °|0.
Pierw sza lampa z włóknem wolfram owem .

S K Ł A D  i S P R Z E D A Ż

W ROSYJSK. F.M TuW.

S C H U C K ER T & S-ka
K ijó w , P u s z k iA s k a  N i 6 . 4C37

Nasiona Buraków Cukrowych
H O D O W LI:

E z c e lle n c . R. h r i  P o to ck ie g o  w Uladówce.
M a r y i h r .  B r a n ic k ie j  w B iałej C erkw i. 

O tto na  B re u s te d ta  w Isch laden .
P O L E C A

J. K. Szuman Kijów
S u d o w a  2 , t e ł .  2 2 »6 5 , dom  Maryi h r. Branickiej. 4779

F o r te p ia n y  i pianina

fabryki „A, STROBL”  w Kijowie
Sprzedaż po cenach 3 7 5  d o  5 0 0  r u b li i drożej, w y n a je m  B r u b li  
f te p e r a c y a  i s t r o j e n ie .  Ż y la ń a k a  27 . T e le fo n  185. 409

N a g ro d a  pierw >aza i M edal Z ło ty  n a  W yst. 
M ięd z . n* B r u k s e li  1810 r .

[•"■“ MSitr*"* „COM PACT"
z a k ła d ó w  MOES’A w  W arem em  w  B e lg ii.

Wolnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu.

P r z e s z ło  1000 w  u ż y c iu .
W  lokomobilach silniki są szczelnie zamknięte.

G w a ra n u y a  d w u le tn ia .  
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę i Ruś

Koneczny i Podgórski inżynierowie
f f w i z a w s !  Ż ó r a w ia  £4 . t e l .  2 l 5 »2 3 f telegr. Konepo-Warszawa 

Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 3417

1 m a s z y n , n a r z ę d z i  r o ln ic z y c h ,  n a w o z ó w  
szn ych  S ta n is ła w a  T a r g o ń s k ie g o  w Buszynce

S k ła d  m a * z]
1 2  l l C
osiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędz- 
7-olniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie ra  zamówienie lis 
iowne. Katalogi na zapotrzebowanie. Adres dla listów: R a o h n y , S t a ­
n is ła w  T a r g o ó e k i, s k ła d  m a sz y n .D la  depesz. Targoński Rachny. 15

Fabryka i preparat, chemlczn mydeł 
Magistra I |h flrł a ToifJIa w Kijowie 
FarmsC. HlUOI Ifl LOJUlfi Doroboż. 6

POLECA:

Mydła tuaietowe bei współza­
wodnictwa, odznaczają się delikat 

nym i przyjemnym zapachem.

Mydło do bielizny gatunku f}ez
domieszek, 30?— 50  ̂ oszczędności w 
stosunku do gatunków podrzędnych

Mydlany proszek życiu i oszczęd­
ny PrzT wygotowywaniu, praniu bie 
lizny i firanek, przy myciu podłóg, 
schodów naczyń etc. Szybku wcho­

dzi do ogólnego użytku.

„M ydło zielone"
nicznych a także jako środek do tę­
pienia pasożytów na drzewach owo­
cowych, deko-acyjnych i krzewach.

Farbka da bielizny „G w iazdka"
łatwo rozpuszczająca sic w  wodzie, 
Co do gatunku bez współzawodni­

ctwa.

Farbka do bielizny
kacb, nie rozpuszczająca się w  wo 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 42 4

Ż ą d a ć  w i a ę t f i i a

Ł Biuro
Rachunkowe

i p r z e p is y w a n ie  
n a  m a s z y n a c h .
Kijów, Kreszczatyk 
42. Tel. 28-64.

SzK^npcińskie

LOUIS de B A E
Pitrwazorzędra 

f i a n c u "  i* tn a r k a .1

B u te lk o w a n a  w  k r a j u

O a z c z ę d n o s c  2 rb na c i e l

4747

W Y D A W N I C T W A  G E B E T H N E R A  i W O L F F A

Adolfa jtovaczyńskiego
Cyganerya W arszaw ska. Sztuka w 4-ch aktach.

W  pięknej stylizowanej ok.&dce J. Bukowskiego 1 60 
WIELKI FRYDERYK. I 'ow ieść dram atyczna 2.—
BÓG WOJNIE E piiod  N apoleoński z zimy roku 1812 1.35

Dc nabyci 1 uc w szystkich  księgarniach. 4912

Handlowy i Tialsi i S-ka K ijó v, 

Kreszszat- 10
telef. 15 74

Futra{ Karakuły
Najnowszych fasonów i palantyny rów

W ielki w j bór najrozm ai-
iszych fu trzanyih  iowarów. . . - j - — --------------   .
nież gotowe rzeczy m ęstie  i dam skie. Przy magazynie pracow nia, wy 
konanie we r l ug  żurnali am erykańskich i francuskich Przyjm ują się p rze­
róbki rzeczy futrzanych. Firm a w porozum ieniu z Oficer. Tow . Ekonom.

—— W  M a g a z y n ie  F u t e r --------

J. Kantor
l i r e K O M i f A  i - t  u u  u - v i

F U T R A
K r e s z c z a t y k  Nk 14 od fp o n tu

  W WIELKIM^WYBORZf
O S T A T N IE  M O D E LE  

M U FE K  i KOŁNPERZY
Specyalnie przyjmuje zamówienia 
na najrozmaitsze futrzane rzeczy

I Biuro Budowlane
W. B. Popławski : S -k a

K ijów , f le s tn r o w s k a  31, t e l .  6 -3 0 .
W celu rozszerzenia działalności firmv, 
pozyskani zostali, jako współpracowni 
Cy, B p e o y a li ic i  in ż y n ie r o w ie  r o ­
b ót żo la r .o  -  b e to n o w y c h . Biuro 
podejmuje się wykonania wszelkiego 
rodzaju robót budowlanych w  Kijow-e 
i na prowinCyi. 3706

Przy używaniu niektórych gatunków 
pudru cera psuje się i staje się nierów- 
na 1 spierzchnięta, co jednocześnie szko­
dliwie odbija się na zdrowiu.

Dlatego też oszczędność przy kupo­
waniu pudru jest źle zrozumiana.

Nafsźy używać jedynie tłusty puder 
Hi 4711, zwracając przy kupnie uwagę ra  
to. ażeby w rzeczywistości byt „Tłusty pu­
der z H r 4711** gwarantujący zupełną 
nieszkodliwość i nadający cerze świeżość 
i młodość. Cena ptrdslita 30 kop. 3492

Gatunkowa

Kijów, obserwatorna Nr 17.
Do sprzedania m łodzież w  różnym  
wieku od prem iow. { z ło t . m e d a l, 
królików  różnych ras. 4862

Wynajmuje
dobrem i obii darni N eiterow ska 32 
mieszk. 14. 4907

Na u c z y c ie l ,  przyspasabia do egza­
m inów na różne św iad Oferty: 

w adm inistr. „Dzienika" pod A N.
49 L 7

»w iS,rr D w a  m ł y n y
r> ::ow y i w i!cow y  t  tu rb iną system u 
Francis i Dizei raot. Inform acyi udz. 
Zarząd p. L .b u ń  w. Bereźna woł g

4921

I

T wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu­
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników  biuro 
wych, m asażystów etc. Zapisy 

- przyjmują się w lokalu Biura Pra­
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 12 

i do 2 pp codziennie. 428

i

F a b ry k a  lam p

s&ftowc-zarowych
Udoskonalone, szybko 

zapalające się. Repera- 
cya lamp wszelkich sy­
stemów, lampek spiry­
tusowych i t. p.

Brada Janiccy “
K ijów , K r e o z o z o ty k  M  4 81

£

Helena
Z a k o p a n e , u l. J a g ie t lo ó a k a

PEN SY O N A T 
Stefanii Langerowe;
O tw a rty  o a ły  r o k . 4547

HANDLOWI MAkKA

Rz Kat T ow  
„ B l U r C  Dobr. Troić,
ki zaułek Nk 6, telci 1788 R ek em tn d  
nauczycielki, bony, eflćyal, rzewieU- 
i wszelką służbę domową. W spći. 
mieszkanie dla szukających praty 
młodych katoliczek p- sf. -SChr-»iii- 
sko św. Jadwigi*. Troicki zaułek 
3 w- 9 584

M A R

M a ją te k
Z powodu choroby w łaściciela je s t  
do sprzedania, św ietnie urządzony 
polski m ajątek ziemski PASYIP* 
316 dz. gut>. podolsk. pow iat Jam- 
polski, poczia laroszenka podol^ gub. 
stacya kolei Jaroszemca lub Zmie 
rzynka. W arunki na miejscu. 4834

R U C H O M E .  Y i O I O W I , W AG

CZA5" 1 PIEAri&DZEl
1C1 j  0  W  f / I tN f  iM UfjOKJKA 

t e

4748

a n i  czyst' k iw i “ S-* w YSrI l r a l / ń  nje zep Si jo  1. b i pół w. 
okaz. tanio do sprzed. W inogradna 
Nr 18 4W0

I o k n j  lat 24, poszukuje p^saay, 
L  prac. 1  lata na jednem  miejscu, 
odchodzi n-. w łasne żądanie. Ban­
kow a 5 m. 20. 4939

A n g lik  daje lekcye i przyjm u’>  
tłum aczenia. Lw ow ska Nr 16 

m. 5. M-r H ighion. 4937

Zakład Foto- 
chemigraficzny 99Grafik”

Kijów, Scfijcw ska Nr Telef. 25 15. 
dla .llustracyi. Szyb­
ko, don ła jn ie , jak 
rysunek lub fotogra 
fia i .anio. Najróż­

norodniejsze wy daw. na w ystaw ę kijowską w 1912 r.

W yko­
nuje Klisze

Dwa Arabskie 
Oryginalne Ogiery
ze Wschodu importowane, sp rze­
dają się w  Stadninie A rabskiej w  
Sacbnach. W szelkich szczegółów 
udziela Zarzt.d Stadi w  SaCh- 
nach, poczta Z arud j nce gub. Ki­
jowski :j. 4405

na W ołyn iu , b. dabrze urządzony, 
z dobrem i budynkam i. Od st. .ko). 
10 w iorst. O gółem  ckoło I0IM) dzie­
sięcin. W ari nim d o g o d n e . Detale 
osobiście. Kijów, W , TjytomieraKa 
24 m. 11 luD listownie: Kijów, post :- 
restan te dla Nr 2411. 494<>

Gabinet
S U f r a  M-me Popowej
Sp„“ y“  francus.' “ s "  cosmet.
MASAŻ TWARZY

lecznicza gimnast. Przyj no. cd  l i —2 
i 5—7 w. Trinienska 5 m. 17, teł. 23-72.

4944

& d e s a
p r e n u m e r Ł t ę  n a

„Dziennik Kijowski"
p r z y j m u j e

K a lą g a rn ia  i C a y ta la ia

A. Zwierowicza
J e k a to r in ln o k a ja  3 ]■

Rtfelctw lali) S ła H ia la w  Z la l iA a k i. D ru kirn ia  Polska w  K ijow i*, ulica C ^ s fic ia ly k  ' t  3» W ylawtk A n ż e n i Z i a l a ń a k i .


